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str.2Czy warto powracać do zwrotu 
ziemi, “wielkiego Wilna”? A nuż za­
brzmi to dysonansem i zgrzytem, za­
kłóci pogodny przebieg kolejnego • 
spotkania Prezydentów Dwóch Brat­
nich Narodów?

Gospodarka
str.5Od 30 kwietnia br. będą mogły 

odzyskać z kont rublowych pieniądze 
osoby, które ukończyły 70 lat, inwa­
lidzi II grupy oraz rodziny wielodziet­
ne. Uprzednio jednak w dniach od 13 
do 26 b. m. muszą zgłosić na piśmie, 
że nie będą uczestniczyć w progra­
mie oszczędnościowym.

Wystawy
str. 6Wczoraj w starym Arsenale wi­

leńskim zawieszone zostało najzna­
komitsze płótno Jana Matejki “Bitwa 
pod Grunwaldem”.

Festiwal
str.7Wielkie przedsięwzięcie Cen­

trum Kultury Polskiej na Litwie im. 
Stanisława Moniuszki ̂  VI Festiwal 
zgromadził 1500 osób z polskich ze­
społów artystycznych działających 
na Litwie.

Sport
str.1 3W roku ubiegłym Akademia 

Wojskowa wydała pierwszy rocznik 
absolwentów -  18 osób. W tym 
roku ukończy tę uczelnię około 60 
wojskowych.

Instytucje kredytu w zajem nej pom ocy

SKOK w Wilnie
W ubiegłą sobotę do Wilna 

przybyła delegacja spółdziel­
czych kas oszczędnościowo-kre­
dytowych na czele z jej prezesem 
Grzegorzem Biereckim. Gości, 
którzy zapoznali z-sytuacją kas. w 
Polsce, podejmowali członkowie 
Pierwszej Polskiej Unii Kredyto­
wej, W najbliższym cżasiena kon­
to PPUK zostanie przelane 10 tys. 
U SD - drugie z kolei wsparcie pol­
skich kas spółdzieiczo-kredyto- 
wych. “Będzie to-ostrogą do na­
stępnego skoku” -  powiedział Ar­
tur Płoksżto prezes Rady Nadzor­
czej PPUK. Członkowie unii zo­
stali zapró^riidó aktywnej prak­
tyki tygodniowej w Polsce.

Obawa przed “piramidą”
Z d a n ie m  A r tu r a  P ło k s ż to ,  

p o d s ta w o w ą  p rz y c z y n ą  z b y t p o ­
w o ln eg o  ro z w o ju  litew sk ich  unii 
k re d y to w y ch  je s t  b an k o w y  k ry ­
zy s W 1995 ro k u , k tó ry  p o z o s ta ­
w ił g łęb o k i ś lad  w  św iad o m o ści 
spo łeczeństw a , d latego  nadal bra­
k u je  kre d y tu  zau fan ia  do  in sty tu ­

cji finansowych. Wg badań opi­
nii publicznej, zaledwie 10 % 
obywateli wierzy bankom. Więk­
szość ludzi nadal patrzy na unie
z podejrzeniem -  czy oby nie jest 
to kolejna finansowa “piramida”?

W tym miejscu warto przypo­
mnieć, że przed pięciu laty gwa­
łtowny rozkwit notowała zabawa 
w sukces z Szwajcarii, którą wy­
eksportowali obrotni rodacy zza 
Wisły. Haczyk "pewnego bizne­
su” połknęło wówczas'bardzo 
wielu litewskich Polaków. Za­
zwyczaj ostrożni, dali się ponieść 
wizji szybkich zarobków, ponie­
waż byli namawiani przez nobi­
litowanych. w polskim środowi­
sku ludzi. Stąd nic dziwnego, że 
pierwsze kroki Pierwszej Polskiej 
Unii Kredytowej były postrzega- 
n e  ze  zd w o jo n ą  ostrożnośc ią :

(D okoń czen ie  na str. 2)
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Ostatnie zaiecie kursu przygotowawczego. Do wspólnego zdjęcia stanęli maturzyści, wykładowcy oraz organizatorzy
Fot. Jerzy Karpowicz

W minioną sobotę odbyło się ostatnie zajęcie na kursie 
przygotowawczym dla maturzystów szkół polskich w ich 
drodze na wyższą uczelnię. Ukończyło kurs około 200 osób. 
Rozpoczęło go w listopadzie ubiegłego roku ponad 400.

Juz po raz drugi pod patronatem Stowarzyszenia Nauczy­
cieli Szkół Polskich “Macierz Szkolna” organizowana jest 
pomoc abiturientom szkół polskich, chcących studiować na

wyższych uczelniach. W ubiegłym roku taki kurs ukończyło 
ponad 100 absolwentów. Fundacja “Semper Polonia”, wy­
stępująca w roli głównego pomysłodawcy* organizatora i pod­
stawowego sponsora tej akcji, inicjując ją miała nadzieję, że 
pomoże młodzieży Wileńszczyzny w zdobywaniu wyższego 
wykształcenia w miejscu jej zamieszkania.

(Dokończenie na str. 3)

Rośnie prestiż zawodowej służby wojskowej X ,"!" , :

Mamo, chcę zostać oficerem
- Mogę z pewnością stwier­

dzić, że w tym roku konkurs w 
Akademii Wojskowej (AW) bę­
dzie większy niż w ubiegłym, kie­
dy na 1 miejsce w AW było 3,4 
chętnych - z satysfakcjąpowiedział 
“KurierowfWileńskiemu” zastępca 
komendanta Akademii Wojskowej 
im. gen. JonasaŹemaitisa pułkow- 
nik Jonas ̂ Juodka. Akademia Woj­
skowa im. gen. Jonasa Żemaitisa 
(Wilnof §ilo 5a) rozpoczęła swą 
działalność latem 1995 roku.

W Akademii nie, ma wydzia­
łów - lecz specjalności, Akademia 
szkoli wojskowych następujących 
specjalności wojsk lądowych: 
strzelców zmotoryzowanych, po­
licji granicznej i  systemu spraw I
Wewnętrznych. ~ Największą popularnością wśród zwiedzających cieszyły się trans-

(Ookończenie na str. 8) portery opancerzone Fot. Marian Paluszkiewicz

UAB „K łion" B irbynii{4, Viinius, te!.: 628521, faks: 6183 85

Start maturzystów szkół polskich w drodze po indeks — —— —

Szansa
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Kalejdoskop aktualności
Olal prezydenta .

Prezydenta Valdasa A dam kusa zaszokow ało  n iestaw ien ie S.ę

C3sSs^25ri»a5ss
cał przybyć. Przywódca p a ń s k a  je st zbulw ersow any takim postęp­

k i e m  szefa Departamentu Ceł . oh,»« TOodzihsie
W ubiegłym tygodniu zaproszony na naradą S. Staźys zgodzit |J 

uczestniczyć, ale wczoraj nie przybył, me tłumacząc swojej decyzji 
I nie przysyłając na naradę przedstawicieli Departamentu Ceł.

W związku z takim postępkiem S. Staźysa, Urząd Prezydenta za­
mierza wystosować do rządu oficjalne pismo z ubolewaniem przy­
wódcy państwa.

Co z  Ignaliną?
Konferencja Zgromadzenia Bałtyckiego na temat ochrony śro­

dowiska, energetyki oraz spraw socjalnych i ekonomicznych w 
Wilnie poświęcona będzie miejscu Ignalińskiej Elektrowni Ato­
mowej w strategii energetycznej krajów Morza Bałtyckiego.

Wspólnie z parlamentarzystami i specjalistami trzech państw ba- 
łtyckich swoje poglądy na temat strategii energetycznej regionu na 
konferencji wyłuszcząparlamentarzyści krajów północnych. Na kon­
ferencji omówione zostaną narodowa strategia energetyczna Litwy i 
energetyka atomowa, licencjonowanie Ignalińskiej Elektrowni Ato­
mowej, problemy ekologiczne i bezpieczeństwa energetyki atomowej 
oraz bezpieczeństwa psychologicznego społeczeństwa.

Akcyza pod znakiem  zapytania
Akcyza na cukier, którą zaczęto stosować od listopada ub. roku, 

może być zniesiona na część wyrobów cukierniczych.
W związku ze skargami na łamach prasy przedstawicieli przemy­

słu cukierniczego kraju o niecelowości powtórnego stosowania akcy­
zy na cukier, premier Gediminas Vagnorius poprosił ministerstwa Fi­
nansów i Rolnictwa o znowelizowanie aktów prawnych oraz nie sto­
sowanie akcyzy na wypieki i inne wyroby cukiernicze, zwłaszcza z 
niedużą zawartością cukru.

Obecnie akcyza na cukier wynosi 0,01 Lt za 1 proc. cukru w jed­
nym kilogramie produktu.

M oże zabraknąć gazu
Rosyjski koncern gazowy “Gazprom” znów zagroził ograni­

czeniem dostaw gazu do Litwy.
Jeśli Litwa nie spłaci długów zaopatrzeniowcom rosyjskim, od 19 

kwietnia zaopatrzenie w gaz zostanie zmniejszone do 50 proc.
Informuje o tym telegram kierownictwa “Gazpromu” do premiera 

Litwy Gediminasa Vagnoriusa, kierowników spółki “Lietuvos dujos” 
oraz wspólnego przedsiębiorstwa ”Stella Vitae”, pośredniczącego w 
kupnie gazu. Telegram otrzymano w ubiegły piątek.

Jest to już druga w tym roku pogróżka “Gazpromu”. Pierwśząpo- 
dobną depeszę otrzymano pod koniec lutego. Wtedy długi zostały szyb­
ko spłacone.

‘Gazprom” informuje, że “Lietuvos dujos” dłużna jest koncerno­
wi 3,4 min USD (13,6 min litów),, a “Stella Vitae” ponadto jeszcze 
9,75 min dolarów (39 min litów).

Gość z  U N ES C O
Wczoraj na zaproszenie ministra kultury Sauliusa Śaltenisa 

do Wilna z oficjalną wizytą przybył pierwszy zastępca dyrektora 
generalnego UNESCO Daniel Janicot

W ramach trzydniowej wizyty w Wilnie spotka się on z prezyden­
tem Litwy Valdasem Adamkusem, przewodniczącym Sejmu Vytauta- 
sem Landsbergisem, członkami rządu i innymi osobami oficjalnymi. 
 ___________________________ . - (ELTA)

Politycy naszych krajów dążą do utrzym ania dobrosąsiedzkich stosunków

Do Litwy przybywa Prezydent Polski
W dniach 13-14 kwietnia w Wilnie będzie przebywał z oficjalną 

wizytą Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej (RP) Pan Aleksander 
Kwaśniewski wraz z Małżonką Jolantą. Prezydentowi RP będą to­
warzyszyć biznesmeni, bankowcy. Prezydent Aleksander Kwa­
śniewski przybywa pierwszy raz jako przywódca państwa człon­
kowskiego NATO.
 I W  pierwszym dniuswej wizy­
ty prezydent Polski spotka się z 
Prezydentem Litwy Valdasem 
Adamkusem, premierem G. Va- 
gnoriusem. Podczas spotkań zo­
staną omówione aktualne proble­
my bezpieczeństwa na świecie i w 
Europie, bilateralne stosunki po­
lityczne, gospodarcze i kulturalne. 
Politycy obu krajów omówią ak­
tualną sytuacją wynikającą z roz­
woju wydarzeń w Kosowie i jej 
implikacji dla bezpieczeństwa i 
stabilizacji w Europie i na świe- 
cie.

Prócz oficjalnych spotkań, Pre­
zydent RP złoży dzisiaj wieńce na 
płycie mauzoleum Matki i Serca 
Marszałka i na grobie J.Basanavi- 
ćiusa, wygłosi wykład na Uniwer­
sytecie Wileńskim nt,”Polska i Li­
twa - więcej niż partnerstwo” oraz

odbędzie spotkanie z prezydentem 
Litewskiego Komitetu Olimpij­
skiego A.Poviliuriasem.

Na środę są zaplano wane spo­
tkania Prezydenta Aleksandra 
Kwaśniewskiego z Ministrem 
Spraw Zagranicznych Litwy 
A.Saudargasem i Przewodniczą­
cym Sejmu y.Landsbergisem. Pre­
zydent A.Kwaśniewski weźmie 
udział w otwarciu konferencji ban­
kowości i forum przedsiębiorczo­
ści, a także w otwarciu w Muzeum 
Sztuki Stosowanej ekspozycji ob­
razu “Bitwa pod Grunwaldem”.

W drugiej połowie dnia
A.Kwaśniewski spotka się z przed­
stawicielami organizacji polskich 
na Litwie i odwiedzi wraz z Ma­
łżonką szkołę im- WŁ Syrokomli.

Również w środę, ministrowie 
- Obrony Narodowej i Ochrony

Kraju obu państw podpiszą Porcje 
zumienie Wykonawcze dotyczące 
utworzenia wspólnego batalionu 
LITPOLBAT.

Następnie rozpocznie się ro­
bocza część wizyty Prezydenta 
RP. A .Kwaśniewski uda się w śro­
dę wieczór do Połągi, gdzie tete- 
a-tete spotka się z Prezydentem 
Ukrainy Leonidem Kuczmą.^

W czwartek A.Kwaśniewski 
weźmie udział w otwarciu w Kłaj- 
pedzkim Teatrze Dramatycznym 
konferencji dotyczącej kwestii 
transportu, po której odbędzie się 
wspólna konferencja prasowa Pre­
zydentów Litwy, Polski i Ukrainy.

15 kwietnia ogodz. 14 Prezy­
dent RP odleci z lotniska w Połą- 
dze do Warszawy.

Będzie to piąta z kolei wizyta 
Prezydenta A.Kwaśniewskiego na 
Litwie. Świadczy to o woli przy­
wódców, polityków obu krajów 
rozwijania współpracy dwustron­
nej i utrzymania dobrosąsiedzkich 
stosunków.

Paweł Kobak

K o le go m  d z i e n n i k a r z o m  ku p o m o c y
Głowy państw litewskiego i 

polskiego, delegacje parlamen­
tarne i rządowe obu krajów  
ostatnio tak często składają so­
bie nawzajem wizyty, że nawet 
w środowisku dziennikarskim 
dał się odczuć pewien brak po­
mysłów na pytania do gości i 
gospodarzy po kolejnym ser­
decznym spotkaniu. Wielce so­
b ie  chwaląc j dotychczasową 
współpracę z kolegami po piórze, 
doskonałe zrozumienie wzajemne 
i gotowość naszych mediów Mo 
dialogu, a także powodowany 
względami solidarności zawodo­
wej, pozwalam sobie zasugerować 
kolegom kilka tematów, które 
można podjąć podczas spotkań z 
Ich Ekscelencjami Prezydentami 
Republiki Litewskiej Valdasem 
Adamkusem L Rzeczypospolitej 
Polskiej Aleksandrem Kwaśniew­
skim.

1. Podczas ostatniego spotka­
nia I.E. Prezydentów Obojga Na­
rodów padło podobno ze strony 
Prezydenta RL zapewnienie, że 
egzamin maturalny z języka pol­
skiego na Litwie nie zostanie znie­
siony. 25 tysięcy zaniepokojonych 
wyborców i ich dzieci zwróciło

się zpytaniem na ten temat do J.E. 
Prezydenta RL. Odpowiedź do­
tychczas nie nadeszła. Podobne 
zapytanie skierowali do obu Pre­
zydentów dwaj posłowie na Sejm 
RL. Z tym samym skutkiem. Ze 
źródeł nieoficjalnych docierająin- 
formacje, że Prezydent sobie, a 
ministerstwo sobie T że W kwestii 
egzaminów ministerstwo stanowi­
ska zmieniać nie myśli, a Prezy­
dent nie ma nic do gadania.

2. Toż samo Ministerstwo Na­
uki i Oświaty rozesłało ostatnio do 
szkół okólnik zawierający listę 
podręczników do zamówienia na 
następny rok szkolny. Wskazane 
zostały dokładnie kwoty, jakie 
każda szkoła ma do dyspozycji. 
Otóż w szkołach z polskim języ­
kiem wykładowym wyasygnowa­
ne kwoty pokrywają zaledwie po­
łowę zapotrzebowania, a na liście 
brak całego szeregu podręczników 
w języku polskim. Powiodło się 
uczniom, którzy będą przerabiać 
bitwę pod Grunwaldem. Otrzyma­
li doskonałą pomoc poglądową. 
Ale co z innymi tematami?

3. W ramach reorganizacji i 
szalejącej integracji w Podbrodziu 
w  najbliższym czasie ma być zli­

kwidowana placówka oświatowa z 
polskim językiem nauczania — 
szkoła-intemat. Zdegradowanie 
szkoły-intematu do statusu tylko 
domu dziecka mieć będzie nastę­
pujące konsekwencje: a) część 
dzieci (niepełne sieroty) utraci do­
stęp do byłego internatu; b) część 
nauczycieli utraci pracę; c) budy­
nek, na którego utrzymanie, Wypo­
sażenie i remont tak wiele środków 
wyłożyły instytucje RP, ma zostać 
przekazany szkole litewskiej. De­
cyzje w tej sprawie zapadły w ad­
ministracji powiatowej. Samorząd 
lokalny głosu nie miał. *

Szanowni koledzy dziennika­
rze. Zastanówcie się natomiast, 
czy warto powracać do tematów 
starych: zwrot ziemi, “wielkie 
Wilno”, podział administracyjny 
na W ileńszczyźnie. A nuż za­
brzmią dysonansem i zgrzytem, 
zakłócą pogodny przebieg kolej­
nego serdecznego spotkania Pre­
zydentów Dwóch Bratnich Naro­
dów? Wszak stosunki nasze są 
idealne. Choć jeszcze niezupełnie 
beznadziejne.

Z koleżeńskim 
pozdrowieniem 

Jan Sienkiewicz

S K O K  w W iln ie
(Dokończenie ze str. 1)

PPUK -  w człówce
Prezes Rady Nadzorczej zapo­

znał zebranych z wynikami finan­
sowymi PPUK:

- Na Litwie jest zarejestrowa­
nych 30 unii kredytowych. Pod 
względem wielkości aktywów 
(277 tys. Lt) PPUK w roku ubie­
głym zajęła 8 miejsce, pod wzglę­
dem wielkości udzielonych kre­
dytów (189 tys. L t)-  5 miejsce, 
pod względem efektywności dzia­
łania- 2 miejsce, złych kredytów 
nie mamy.

Optymistyczne wyniki unii 
prezes przygasił przypomnieniem 
o skutkach kryzysu w Rosji, które 
spowodowały trudności w gospo­
darce kraju — poziom bezrobocia

z 6,4 wzrósł do 8,5 %, ludziom 
brakuje pieniędzy, stąd nic dziw­
nego, że wzrost aktywów unii zo­
stał przyhamowany. Dlatego po­
moc polskich spółdzielczych kas 
oszczędnościowo-kredytowych 
(SKOK) będzie ostrogą do kolej­
nego skoku.

Będzie bank “unijny"
Unie kredytowe nadal są zbyt 

odizolowane od całego systemu 
finansowego państwa, co ograni­
cza szerszą ich działalność. W 
Sejmie grupa robocza pracuje nad 
koncepcją banku, którego współ­
właścicielami będą unie kredyto­
we. W połowie maja projekt ten 
ma być wyniesiony na obrady po­
słów. Na rozruch banku państwo 
udzieli wsparcia w wysokości 5

min Lt, zaś udziały po 10 tys. li­
tów wykupią unie. Bank taki pod­
trzymywałby płynność, gwaranto­
wałby depozyty.

Grzegorz Bierecki opowie­
dział, że polskie SKOK-i konku­
rują z bankami w tym sensie, co 
fundusze powiernicze, towarzy­
stwa ubezpieczeń na życie, agen­
cje pożyczkowe.

- Nasz system gwarancji jest 
równie bezpieczny jak system ban­
kowy. Kasy są dobrze'zarządzane 
- żadna z  kas nie upadła, ani razu 
nie skorzystano z zabezpieczeń. 
Atutami członków kasy jest ich tro- 
istość: są współwłaścicielem tej 
kasy, klientami i członkami.

Współpraca polskich spół­
dzielczych kas oszczędnościowo- 
kredytowych z PPUK rozpoczęła

się w 1994 r., kiedy to sześciu 
Polaków z Litwy przeszło specja­
listyczne szkolenia i założyło jed­
ną z pierwszych unii na Litwie. 
Zdaniem Grzegorza Biereckiego, 
efekty działalności unii są już wi­
doczne, co przede wszystkim po­
winni byli odczuć jej członkowie.

Kasy - orężem w zaborze 
pruskim

- Członkowie unii są w stanie 
uzyskać kredyt na lepszych wa­
runkach niż w bankach i w ten 
sposób podnosić poziom swego 
życia oraz mogą tworzyć czy ini­
cjować przedsiębiorstwa, które 
pomogłyby w podnoszeniu pozio­
mu życia szerszym grupom spo­
łecznym -  powiedział prezes pol­
skich SKOK-ów. Kasy odegrały w 
Polsce ogromną rolę historyczną. 
W czasach zaboru pruskiego wal­
czono z germanizacją. Jako oręż 
wystąpiły kasy przy dużym zaan­
gażowaniu kościoła katolickiego

—m.in. księdza Wawrzyniaka, któ­
ry w Poznańskiem tworzył te kasy.

SKOK-i legitymują się ISO 
9002

W Polsce do niedawna dzia­
łało 218 kas. Obecnie ich liczba 
zmniejszyła się do 198, ponieważ 
wiele z nich się łączy. Bardzo dy­
namicznie rośnie liczba oddziałów 
kas, obecnie jest ich 321, co kra­
jową sieć kas oszczędnościowo^ 
kredytowych stawia na czwartym 
miejscu co do wielkości. Aktywa 
wynoszą ok. 600 min zł. Liczba 
członków sięga ok. 300 tys. Pla­
ny rozwojowe - do 2002 roku uzy­
skanie miliona członków.

SKOK-i posiadają certyfikat 
ISO 9002 -  norma jakości na 
wszystkie oferowane usługi, cze­
go nie ma w  Polsce jeszcze żaden 
bank. Jako jedną z ostatnich no­
wości goście z  Polski zaprezento­
wali własne karty płatnicze.

Aleksander Borowik
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Rozpoczął się cykl imprez poświęconych obchodom 420-lecia UW

M TU A LN O Ś C f
W kościele Ducha św.

Rektor z akordeonem
Konferencje, wystawy, kon­

certy oraz inne podobne przed­
sięwzięcia będą trwały przez 
cale lato, aż do jesieni.

Imprezę w Wielkiej Auli UW 
rozpoczęły wybuchy fajerwerków 
na sali. Zaskoczona widownia na­
grodziła pomysł organizatorów 
oklaskami, lecz zachwyt stopnio­
wo opadał, gdy salą wypełniał 
dym, będący skutkiem pirotech­
nicznego show.

Przystojny Batory
W czasie wystgm uniwersytec­

kiego TeatruPodwórkowego ( Kie- 
S -  mo teatras), młody i bardzo przy­

stojny “Stefan Batory” odczytał akt 
założenia Akademii Jezuickiej i 
przekazał go rektorowi Rolandaso- 
wi Payilionisowi, którego miano­
wano żartobliwie “prezydentem 
Uniwersytetu Wileńskiego”. Rek­
tor z kolei wygłosił króciutką mów­
kę, w której nazwał uniwersytet te­
atrem, wykładowców -  aktorami,

studentów -  statystami, natomiast 
zaliczenia i egzaminy, według rek­
tora s ą -  spektaklami!

Płakali ze śmiechu
W czasie imprezy każdy wy­

dział zaprezentował coś w rodza­
ju studniówki w skrócie.

Chemicy, na przykład, spre­
zentowali rektorowi eliksir mądro­
ści, przy czym wręczał go Pavi- 
lionisovi -  błazen.

Trio dziewczęce z wydziału fi­
lologii - “Rutą darzelis”- odśpie­
wało litewskie piosenki ludowe 
wspólnie z rektorem, przy czym 
Jego Magnificencja nie tylko śpie­
wał, lecz wykazał również swoje 
zdolności muzyczne, przygrywa­
jąc dziewczynom na akordeonie.

Studenci prawa zainscenizo- 
wali rozprawę sądową, w czasie 
której sędziowie weszli na salę 
przygrywając na skrzypcach i fle­
tach. “ Prokurator” nazwała stu- 
dentów bandytami i zapoznała sąd

i widzów z nazwami poszczegól­
nych “ugrupowań”: “medycy”(sa- 
dyści i krwiopijcy), “chemicy” 
(truciciele), “ekonomiści”(oszu- 
ści), “geolodzy”(poszukiwacze 
złota). “Historycy zaś. i archeolo­
dzy to wandale, którzy rozkopują 
groby w celach rabunkowych”- 
Wyjaśniła prokurator.

Przedstąwiciel oskarżonych, 
student, odśpiewał swoje “uspra­
wiedliwienie” pod akompania­
ment sędziów, którzy przekształci­
li się w kapelę ludową.

Medycy przedstawili widzom 
swoją wersję opowiadania JJBilhma- 
sa “Trafiłem”, gdzie rolę kotki, ku 
uciesze męskiej części widowni, ode­
grała długonoga studentka w mini.

“Deficyty” z rosyjskiej filolo­
gii, trzej studenci, przedstawili wi­
dzom popis z repertuaru Klubu 
Wesołych i Pomysłowych -  trage­
dię “Śmierć krowy.” W czasie 
oglądania tragedii, widzowie pła­
kali ze śmiechu.

Sabina Kozłowska

Puchar dla dwojga
Wczoraj Michałowi Runie- 

wiczowi, właścicielowi firmy 
transportowej “Lietpolauto” w 
Wilnie, został wręczony Złoty 
Puchar oraz dyplom za działal­
ność charytatywną na rzecz Po­
laków na Litwie.

Jak powiedział Zbigniew Ró­
żański, prezes Klubu Publicystów 
Polonijnych Stowarzyszenia  
Dziennikarzy RP, nagroda ta jest 
przyznawana raz do roku za dzia­
łalność na rzecz organizacji polo­
nijnych albo działalność charyta­
tywną W tym roku wpłynęło 70 
wniosków, a jeden z sześciu przy- 
znanycłirZłotych Pucharów przy- 

W padłwłąśnie panu Rumewiczowi. 
‘̂ wyróżnienie nie jest dziełem 

przypadku. Od lat pan Runiewicz 
bezpłatnie udostępnia miejsca w 
autokarach dla kombatantów pol- 

- * skich na Litwie. Beż jego pomocy, 
ci ludzie nie mogliby odwiedzić swej 
Ojczyżny -  twierdził Różański.

Zresztą Runiewicz serce oka­
zuje nie tylko kombatantom, ale też 
uczniom i wykładowcom gimna­
zjum białoruskiego w Wilnie. 
Przedstawiciele gimnazjum win-

Szansa
(Dokończenie ze str. 1)

I nie omyliła się. Ponad 70 
proc. ubiegłorocznych słuchaczy 
kursu wstąpiło na studia. Fundacja 
ta, działająca pod patronatem pre­
zydenta RP Aleksandra Kwaśniew­
skiego w ubiegłym też roku uho­
norowała w obecności samego pre­
zydenta ( a. było to w Wileńskiej 
Szkole Średniej A. Mickiewicza) 
najlepszych studentów uczelni li­
tewskich, którzy wstąpili do nich 
Po ukończeniu szkół polskich, 
Pr2yznając im imienne stypendia.

Nic więc dziwnego, że zainte­
resowanie maturzystów kursem 
Przygotowawczym było bardzo 
duże. Początkowo zapisało się na 
niego ponad 400 osób. Gdy się 
uwzględni, że w tym roku maturę 
będzie składało 480 chłopców i 
dziewcząt, to widzimy, że niemal 
wszyscy maturzyści zechcieli być 
pnączami kursu. Potrzebna więc 

elekcja abiturientów, czego 
konała Macierz Szkolna. W tym

szowali nagrodzonego śpiewnymi 
białoruskimi piosenkami pod 
akompaniament bajana i gitary. 
Gratulacje z powodu przyznanej 
nagrody Rimiewiczowi dożył też 
Władimir Skorochodow, radca ds. 
kultury ambasady białoruskiej .

- Nagrodę tę traktuję jako 
awans i zachętę do dalszej działal­
ności -  skromnie zauważył pan 
Michał. Przyznał też, że chętnie

Stanisława i  Michał Runiewiczowie z  “Pucharem dla dwojgam
Fot Marian Paluszkiewicz

podzieliłby się nią z żoną, która 
dzielnie wspiera go We wszystkich 
poczynaniach.

- Pani Stanisława dodała, że jest 
to dobry prezent na urodziny, któ­
re pan Michał obchodzi właśnie 
dziś. Goście zaś żartowali, że jest 
to. “Puchar dla dwojga”, gdyż 
wkrótce małżonkowie będą obcho­
dzili jubileusz 25-Iecie ślubu.

Zygmunt Żdanowicz

też roku, w odróżnieniu od po­
przedniego, minimalne koszty Jcur- 
su pokrywali sami słuchacze. I 
mimo to, z całej Wileńszczyzny, co 
sobotę przyjeżdżali maturzyści na 
wykłady z litewskiego, matematy­
ki, historii, chemii, biologii. W mi­
nioną sobotę spotkaliśmy tu 
uczniów z Koleśnik i Podbrodzia, 
Ejszyszek i Rudziszek, Połukni i 
Solecznik, Troki Czarnego Boru, 
ze wszystkich szkół wileńskich. 
Młodzież ̂ bardzo poważnie myśli 
o studiach. Maturzysta z “Syro- 
komlówki” Paweł Lisowski uwa­
ża, że kurs z litewskiego i historii, 
którego tu wysłuchał, dał mu bar­
dzo wiele. Egzaminy z tych przed­
miotów obowiązują przy wstępo­
waniu do Litewskiej Akademii Pra­
wa. Teresa Mieczkowska z tej sa­
mej szkoły będzie składała na 
dziennikarstwo, inne dziewczynki 
marzą o wstąpienie na medycynę, 
informatykę, ekonomię. Całe spek­
trum zawodów, które można zdo­
być na Litwie, wybierają maturzy­
ści szkół polskich. Cieszy też to, 
że wiadomości ich wysoko ocenia-

Mszę św. celebrował 
biskup z  Grodna

Ksiądz biskup Antoni Dziemianko błogosławi wiernych.
Fot Jerzy Karpowicz

W ub. niedzielę — Niedzielę 
Miłosierdzia Bożego -  na zakoń­
czenie Tygodnia Miłosierdzia 
Bożego i Kultury Chrześcijań­
skiej parafia Ducha św. prze­
żywała niecodzienną uroczy­
stość: Mszę św. w godzinę Miło­
sierdzia Bożego -15.00 celebro­
wał dostojny gość z Białorusi 
ksiądz biskup pomocniczy An­
toni Dziemianko. Wraz z nim 
Mszę św. koncelebrowali księża z

Polski, którzy przybyli do Wilna 
razem z grupami pielgrzymów. 
Ks. bp. Antoni Dziemianko swą 
homilię poświęcił Bożemu Miło­
sierdziu wspominając o siostrze 
Faustynie Kowalskiej apostołce 
Bożego Miłosierdzia... Po Mszy 
św. przed wiernymi wystąpił chór 
“Gregoriana Vtlnensis” z Katedry 
Wileńskiej, który śpiewał po łaci­
nie! Były to tzw. śpiewy gregoriań­
skie.

“Pytania I odpowiedzi”
Dziś o godz. 17,00 odbędzie się kolejne spotkanie młodzieży z cyklu 

“Pytania i odpowiedzi”. Zaprasza się młodzież, pragnącą otrzymać od­
powiedź na nurtujące ją pytania i pogłębić swą wiedzę religijną.

Uwaga! Chętni do wyjazdu na spotkanie z papieżem
Do 16 kwietnia można jeszcze zapisać się w zakrystii lubpod nu­

merem telefonu 62-95-95 do wyjazdu na spotkanie z Ojcem Świętym 
Janem Pawłem II, które odbędzie się 8 czerwca w Ełku!

Jan Lewicki

ją sami wykładowcy. Docent Uni­
wersytetu Wileńskiego Gediminas 
Stepanauskas uważa, że znajomość 
matematyki polskich uczniów w ni­
czym nie ustępuje wiedzy, jaką 
mają maturzyści z  innych szkół. 
Wykładowczyni litewskiego Gedre 
Gri§kevićiene uważa, że tegorocz­
ni maturzyści o wiele lepiej znają 
litewski niż ubiegłoroczni. Teraz 
nie musi dzielić grupy na lepiej czy 
gorzej znających język państwowy, 
wszyscy swobodnie rozmawiają, 
jedynie chodzi o doszlifowanie 
niuansów. Bardzo pochlebnie o słu­
chaczach kursu mówi też historyk 
Gediminas PoSius, uważa on, że 
maturzyści szkół polskich śmiało 
mogą konkurować z maturzystami 
innych szkół.

W tym roku oprócz1 Fundacji 
“Semper Polonia” kursy sponso­
ruje również Departament Mniej­
szości Narodowych i Wychodź­
stwa. Macierz Szkolna dziękuje 
również “Mickiewiczówce”, któ­
ra już drugi rok występuje w cha­
rakterze gościnnego gospodarza.

Krystyna Adamowicz

Podzielamy ból i smutek 
naszego kolegi 

J e r z e g o  P e r w e jn is a  
z powodu zgonu ukochanej M atk i.

Nauczyciele Szkoły Średniej 
im. Wł. Syrokomli

Składamy wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci kochanej M a m y  

wychowawcy 8f klasy 
J . P e r w e jn is o w i

W ychowankowie Szkoły 
Średniej im. Wł. Syrokomli

Podzielamy smutek i żal 
H e le n y  G o ło w a c z  

z powodu utraty S io s try  i B ra ta
Współpracownicy
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Wyruszając do polski ubezpiecz się i nie |P |H  - ■  ■

3.Niezbyt bezpieczna Polska
tzrymaj pieniędzy w jednym miejscu-radzi polska policja -

Ofiarą przestępstwa m oże zo­
stać każdy. Funkcjonariusze po­
licji byli zgodn i co  do tego , że  
W arszaw a, ok o lice W arszaw y i 
polsk ie drogi w  ogóle, są  n iezbyt 
bezpieczne. P rzykrych  za jść, w  
których poszkodowanym i zostają  
mieszkańcy Litwy, jest wystarcza-

Szczególnie niebezpieczne pod 
tym względem, prócz Warszawy i 
jej okolic, sąregiony Zielonej Góry, 
Białegostoku, Gdańska - jednak to 
wcale nie świadczy, że w innym 
miejscu was nikt nie okradnie, Jub 
nie poturbuje.

Mimo wszystko, do Warszawy, 
jako stolicy i największego miasta, 
przybywa największa ilość tury­
stów (również z Litwy) i, co z tego 
wynika, największa ilość bandy­
tów.

Przestępstwa bywają różnego 
rodzaju: rabunki, kradzieże pienię­
dzy, dokumentów, samochodów. 
Wśród przestępców prym wiodą 
tzw. „rosyjskojęzyczni” - przedsta­
wiciele postradzieckich republik, 
ale są wśród nich i obywatele Li­
twy, i obywatele Polski.

Szczególnie uważne musząbyć 
osoby podróżujące po Polsce sa­
mochodem. Kierowcy nie powin­
ni zatrzymywać się, zwłaszcza w 
nocy 'i w miejscach odludnych, 
zabierać przygodnych podróż­
nych. Powinni, w miarę możliwo­
ści, poruszać się grupami po 3-4 
samochody lub skorzystać z usług

Twierdzili, że reprezentuj ą telewizyjną grę —

agencji ochrony. Dla odpoczynku 
wybierać jedynie parkingi strzeżo­
ne. Należy również unikać wszel­
kich kontaktów z osobami, które 
demonstrują, żęz  waszym samo­
chodem coś nie tak. Jest to ulu­
biony chwyt bandytów. Nawet po 
tym, jak kierowca wysiądzie z sa­
mochodu, nie wolno w aucie zo­
stawić kluczyków, dokumentów, 
pieniędzy.

Wypadków z uprowadzeniem 
samochodów naszych obywateli 
było w ubiegłym roku sporo. KGP 
podała kilka najbardziej charakte­
rystycznych incydentów.

Latem ubiegłego roku w Koni­
nie około hotelu „Romex” został 
pobity wilnianin, uprowadzono 
mu samochód VW passat. Rów­
nież latem dwaj rosyjskojęzyczni 
zrabowali w pobliżu Białegostoku 
u odpoczywającego na parkingu 
mieszkańca Kłajpedy jego ford sier­
rę. Wjesieni 1998roku w Warsza­
wie ż całą zawartością został skra­
dziony należący do kowieńczyka 
mercedes 230. Straty oszacowano 
na 62 000 DM. W listopadzieubie- 
głego roku na przedmieściach 
Warszawy jadącemu samochodem 
mieszkańcowi Kłajpedy mijający

go kierowcy pokazywali znaki, że 
w jego samochodzie jest defekt. 
Gdy kierowca się zatrzymał, by 
sprawdzić swoje auto, został za­
atakowany - jego samochód audi 
zrabowano.

Przestępcy nie zważają na nic. 
W listopadzie ubiegłego roku w 
biały dzień złodzieje napadli na 
Barbarę Blidę, 49-letnią-posłankę 
na Sejm od SLD (Sojusz Lewicy. 
Demokratycznej), ministra budow­
nictwa w rządach Waldemara Paw­
laka, Józefa Oleksego i Włodzimie­
rza Cimoszewicza. Przestępstwa 
dokonano w klasyczny sposób: na

trasie Warszawa-Katowice B.Blida 
usłyszała jakiś huk w swoim luk­
susowym mercedesie 240 E klasy.

- Jakiś kierowca dawał mi zna­
ki, że coś się dzieje z kołem- mówi­
ła w prasie po wypadku posłanka.

-.- Dojechałam do stacji benzyno­
wej J e t” koło Nadarzyna. Wy­
szłam zmercedesa. Sprawdziłam ̂  
wszystko było w_porządku.

Dochodziła godz. 12, kiedy po­
jawił się młody mężczyzna. Mógł 
mieć nie więcej niż 20 lat.- - :

- Zasugerował, że coś się dzie­
je z rurą wydechową w mercede­
sie. Wtedyjeszcze nie skojarzyłam 
faktów i nie mogłam przypuszczać, 
że to podstęp - mówiła Barbara Bli­
da.

B.Blida wsiadła do auta, aby 
ruszyć. W tym samym momencie 

|  podbiegł drugi, starszy mężczyzna. 
Siłą wyciągnęli kobietę z auta i rzu­
cili na asfalt. Posłanka usiłowała 
walczyć. W trakcie szamotaniny^ 
któfyś z bandytów złapał B.Blidę 
za włosy i uderzył o maskę auta.

Napastnicy wsiedli do merce­
desa. Odjechali zabierając także 
podręczny bagaż, torebkę i telefon 
komórkowy. W sumie Barbara Bli­
da oszacowała swoje straty na 220 
tyś. złotych.

1 Pobiegłam na policję. Tam się 
dowiedziałam, że dwa dni wcze­
śniej w podobny sposób ukra­
dziono samochód pewnemu Wło­
chowi - opowiadała posłanka na 
Sejm Barbara Blida.

Paweł Kobak

Kryminalna zabawa
Z a m o rd o w a n i och ro n ia rze  p rz ew o z ili ok . 2 0 0  tys. z ł ............

P r z e d  ś m ie r c ią - t o r t u r y
W Łoździej ach policja zatrzy­

mała 3 osoby, które mieszkańcom 
rejonu przedstawiały się jako reali­
zatorzy gry TV 3 “Zgadnij cenę”.

Dwaj mężczyźni i kobieta 
twierdzili ludziom, że reprezentują 
telewizyjną grę i proponowali od­
gadnąć cenę towaru. Jeśli człowiek 
zgadywał, uprzednio płacąc 50 li­
tów, otrżyrhywał nagrodę.

Mieszkańcy, podejrzewając, 
że towary proponują im oszuści, po­
informowali policję. Podali też nu­
mer śamoćhodu, którym ci jeździli.

Mieszkaniec Kowna L. Pa-

vilonis, mieszkaniec KielmR. Po­
duś i mieszkanka Szawel A. Petu- 
kiene zatrzymani zostali na stacji 
paliwowej, gdzie tankowali benzy­
nę do WAZ 2107.

Po przesłuchaniu mężczyź­
ni i kobieta zostali zwolnieni. Za­
przeczyli, że się przedstawiali jako 
realizatorzy programu.

TV 3 w czwartek oficjalnie 
oświadcżyła, że te osoby nie re­
prezentują gry.

Incydent bada komisariat 
policji rejonu łoździejskiego.

(BNS)

Podejrzenia straży granicznej sprawdziły się-

Z a m i a s t
s a m o c h o d u -zło m

Niedawno późnym wieczo­
rem białoruski patrol ochrony 
pogranicza zatrzymał na leśnej 
drodze koło wsi Poleckiszki w 
pobliżu litewskiego przejścia 
granicznego “Naujasodżiai” sa­
mochód audi 100. Podejrzenia 
straży granicznej sprawdziły się: 
gdy tylko samochód zahamo­
wał, wyskoczyło z niego trzech 
mężczyzn, rzuciło się do lasu i 
szybko się znalazło po stronie 
litewskiej. Dlatego też patrol za­
niechał pogoni i po zrewidowa­
niu porzuconego samochodu 
znalazł w nim przeszło 300 litrów 
spirytusu “Royal”, przemycane­
go oczywiście na Litwę. Samo­
chód z ładunkiem odstawiono na 
białoruskie przejście graniczne, 
przy czym spirytus od razu prze­

kazano do magazynu. Jak się 
okazało, postąpiono słusznie. 
Ciekawe, że straż graniczna po­
stanowiła zaczekać na powrót 
zbiegów, lctórzy zapewne powró­
cą, aby odzyskać utracony to­
war. I tym razem nie omylili się. 
Nie przewidzieli jednak dalsze­
go ich postępowania. O godzi­
nie 3 w nocy w miejscu, gdzie 
stał samochód, strzelił nagle w 
niebo słup ognia, a po kilku mi­
nutach zaskoczona straż gra­
niczna ujrzała zamiast audi stos 
spalonego złomu. W związku z 
tym przestępstwem została jed­
nak wytoczona sprawa, a podej­
rzany jest 28-letni mieszkaniec 
rejonu solecznickiego.

Piotr Ryngiewicz 
Soleczniki

Trzech zamordowanych naj­
prawdopodobniej w nocy z soboty 
na niedzielę ochroniarzy z jednej 
olsztyńskich firm ochroniar­
skich przewoziło ok. 200 tys. zt. 
Ich ciała znaleziono niedaleko 
Dobrego Miasta - pionformowala 
policja.

Firma na zlecenie CPN zbiera­
ła utarg ze stacji benzynowych.

Ochroniarze zostali zastrzele­
ni z 9-milimetrowej broni, najpraw­
dopodobniej P-64. Według wstęp­
nych ustaleń policji, niezidentyfi­
kowani bandyci zajechali drogę 
podróżującym służbowym samo­
chodem ochroniarzom. Do trage­
dii doszło przed miejscowością 
Międzylesie niedaleko Dobrego 
Miasta w woj. warmińsko-mazur­
skim.

Zwłoki trzech zamordowa­
nych znaleziono w niedzielę ok.

godz. 8.00 kilką kilometrów dalej 
ukryte głęboko w lesie. W tym 
miejscu znaleziono też samochód 
ochroniarzy.

Najprawdopodobniej bandy­
ci chcieli spalić zwłoki zamordowa­
nych, gdyż w aucie, w którym leżą 
trupy, przy jednej z' szyb bocz­
nych przywiązany jest pakunek, 
najprawdopodobniej granat, któ­
ry miał spowodować eksplozję i za­
palenie się auta. Jego rozbrojeniem 
zajęli się saperzy policyjni sprowa­
dzeni z Olsztyna.

Jednym z zamordowanych 
jest 26-letni Mariusz Ch. Żonaty, 
osierocił 1,5-roczne dziecko. Za­
mordowani zostali również Krzysz- 
tof D. i Janusz S.

Dwaj z trzech ochroniarzy byli 
przed śmiercią torturowani - do­
wiedziała się nieoficjalnie PAP.

Z nieoficjalnych informacji

wynika, że na ciele obydwu znaj­
dują się liczne rany kłute, obaj też 
mieli poderżnięte gardła. Później 
zostali dobici strzałem w skroń na 
wysokości ucha. Na ciele kierow­
cy nie ma ran kłutych, natomiast 
jest otwór w głowie. Przyczyną 
jego śmierci było zastrzelenie.

W bagażniku poloneza, któ­
rym jechali konwojenci znajdował 
się sejf. Najprawdopodobniej 
bandyci chcąc wymusić otwarcie 
sejfu torturowali swoje ofiary. Po­
licja znalazła klucz od pustego sej­
fu.

Dwaj ochroniarze byli uzbro­
jeni w ostrą broń krótką. Nie zdą­
żyli jednak zrobić z  niej użytku, 
gdyż najprawdopodobniej zostali 
całkowicie zaskoczeni. Świadczą o 
tym zamknięte kabury. Kierowca 
nie był uzbrojony

(PAP)

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 9-11 

kwietnia br. w kraju zanotowano 459 przestępstw, w tym: 4 za­
bójstwa, 23 obrażenia ciała, 3 gwałty, 53 chuligańskie ekscesy, 
14 rabunków, 1 oszustwo, 361 kradzieży. Skradziono 29 samo­
chodów, znaleziono -12 .

Zanotowano 31 wypadków drogowych i 20 pożarów. Znalezio­
no zwłoki 19 osób. Zatrzymano 64 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Zabójstwa
10 kwietnia o godz. 10 w lesie 

w pobliżu ul. Miglos w Wilnie 
znaleziono spalony samochód to­
yota celica, należący do A. Jaku- 
tisa (ur. 1980 r.). W bagażniku auta 
znajdował się spalony trup ludz­
ki. Trwa dochodzenie.

12 kwietnia około godz. 8 min. 
50 w śmietniku w pobliżu Wisa- 
gini, po wyrzuceniu śmieci, zna­
leziono głowę bezdomnego Ni­
kołaja Biełowa (ur. 1960 r.). Po­
dejrzewa się, że odrąbaną głowę 
wrzucono do śmietnika na ul. 
Parko.

Podczas sno
11 kwietnia o godz. 4 min. 30 w 

domu na ul. św. Gertrudy w Kow­
nie V. K  (ur. 1962r.) nożem w szyję 
zraniła swego śpiącego konkubina 
R. J. Poszkodowanego umieszczo­
no w szpitalu.

 Przygotowała Irena Litwin
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KURS WALUT
GOSPODARKA

1 2  kwietnla1999
BANKI KOMERCYJNE

Skup sprzedaż

Kredyt Bank PBI S.A.
USD 3,98 4,00
DEM 2,18 2,37
1 złoty polski 0,98 1,09
1 rubel rosyjski Ja*?
1 funt brytyjski 6,30 6,59

Snoras
USD 3,99 4,01
DEM 2,19 2,24
1 złoty polski 0,95 - 1,03
1 rubel rosyjski 0,10 0,20
1 funt brytyjski 6,35 6,48

Litimpeks
USD 3,99 4,01
DEM 2,19 2,24
1 złoty polski 0,92
1 rubel rosyjski 0,12 0,30
1 funt brytyjski 6,37 6,53

Hermis
USD 3,99 4,01
DEM 2,19 1 2,23
< złoty polski 0,99 1,01
1 rubel rosyjski 1 W B
1 funt brytyjski 6,34 : 6,48

Yilniaus bankas
USD 3,98 4,01
DEM 2,16 >h 2,25
1 złoty polski l a l
1 rubel rosyjski ig j d
1 funt brytyjski 6,28 1  6,54

OSZCZĘDNOŚCI
Oprocentowanie roczne 
depozytów  dla ludności

3-mies. 6-mies. 12-fnies. 
Kredyt Bank PBI S.A.
OdJOOO Lt 8,10% 8,60% 9,10%
Ekwiwalent w TJSD 5,20% 5,70% 6,00% 
Ekwiwalent w DEM 3,50% 3,60% 4,00%

Snoras
Od 1000 Lt ' 7,67 % 8,39 % 9,12 
Ekwiwalent w USD 4,75 % 5,11 % 6,21 
Ekwiwalent w DEM 4,19 % 4,38 % 5,11

Litimpeks 
Od 1000 Lt 8,2 % "8,6%. 8,9 %
Ekwiwalent w USD 5,0% 5,4% 5,6 
Ekwiwalent w DEM 3,4% 3,9 % 4,0 
Ekwiwalent w EURO 3,3%—4,05% 4,15%

Hermis
Od 1000 Lt &,0% 8,5% 9,0%
Ekwiwalent w USD 4,75 % 5,25 % 5,5 M 
Ekwiwalent w DEM 3,25 % 4,0 % 4,0 
Od 1000 EURO 3,25% 4,0%- 4,0%|

„Mlniaus bankas”
odsooLt i y / o  8,0% 9,im ]
Od 500 USD 4,5 % 5,0% 5,5 % f
Od 1000 DEM ; 2,85 % 2,9 % 3,00 ■
Od 1000EURO 2,3% Ź5%  3,00^3

Pierwsza Polska Unia Kredytowa 
100 litów i wyżej
3 mies. 6 mies. 9 mies. 12 mies 
10% 10;5% 10,75 % U % ■J Sumy ponad 12 000 Lt lub na termin 

npYnęentówanie umowj
ne (do 12 %) | |  -

■Oprocentowanie kredytów 
* „chwilówki” od 100 Lt 
do 10 dni - 1,5 Lt 
do20 d n i-2,5 Lt 
do 30 d n i-3,0 Lt

„Do Związku Radzieckiego wracać nie będziemy”-

Kto jest winien „śmierci” fabryki?
Pod takim tytułem w “K.W.” z dn. 2 

kwietnia ukazał się artykuł p. Jarmołko- 
wicza. Myślę, że mogę odpowiedzieć na 
to pytanie, opierając się na własnych do­
świadczeniach. W latach i990-92 byłem 
doradcą ministra energetyki, a jednocze­
śnie ekspertem do spraw energetycznych 
w państwowej komisji do rokowań z Mo­
skwą w sprawie oddzielenia się gospo­
darki litewskiej od radzieckiej. Ponieważ 
komisja składała się z polityków, abso­
lutnych dyletantów w sprawach gospo­
darczych, cały ciężar konkretnych roko­
wań spadł na barki kilku specjalistów* w 
tym i na moje. Nie ukrywam, że byłem je­
dynym na Litwie człowiekiem, który miał 
w swoim ręku cały bilans paliwowo-ener­
getyczny. Jeżeli zaś chodzi o wielkie fabryki 
kompleksu maszynowo-elektronicznego, to 
wszystkie one powstały przy moim bezpo­
średnim udziale, gdy byłem zastępcą kie­
rownika wydziału budowy maszyn w ów­
czesnym Państwowym Komitecie Planowa­
nia (w tej liczbie i zakład aparatury pali­
wowej).

Decydujące rokowania gospodarcze 
rozpoczęły się w drugiej połowie 1992 
roku, kiedy Jelcyn rozwalił Związek Ra­

dziecki i zlikwidował centralne organa go­
spodarcze. Rokowania nasze z Rosją pro­
wadzili wówczas Jelcyn i Landsbergis. 
Ustalono, że wymiana towarowa będzie się 
opierać na cenach światowych. Nas intere­
sowały przede wszystkim dostawy paliwa 
jądrowego, ropy naftowej i ga^u ziemne­
go. Twardej waluty nie mieliśmy, więc za­
proponowaliśmy wymianę bezwalutową, 
czyli dostawy w naturze z zaliczeniem ich 
na wspólny rachunek. Rosyjska strona przy­
stała na to, a w zamian zażądała dostaw 
przetworów mięsa i mleka, a także niektó­
rych wyrobów przemysłu maszynowo-elek­
tronicznego (kineskopy, aparatura paliwo­
wa i kompresory do samochodów). Szko­
puł polegał w tym, że ceny światowe na 
żywność były* średnio dwa razy niższe od 
ówczesnych cen, ustalonych jeszcze w 
Związku Radzieckim, natomiast światowe 
ceny paliw były dziesiątki razy wyższe od 
cen istniejących na postradzieckim teryto­
rium.

Ponieważ nie mieliśmy wyboru, po kil­
kumiesięcznych rokowaniach ustaliliśmy 
wzajemny spis dostarczonych towarów. W 
zamian za paliwo mieliśmy dawać przetwo­
ry mięsa i mleka, wyżej wymienione wyro­

by przemysłowe i niektóre inne, w tej liczbie 
i energię elektryczną do Kaliningradu. Były 
zorganizowane odpowiednie struktury finan­
sowe dla rozliczeń bezwalutowych. Odpo­
wiednie dokumenty parafowaliśmy 30 grud­
nia 1992 roku i wróciliśmy do Wilna. Jakież 
było moje zdziwienie, gdy po paru tygodniach 
dowiedziałem się z Moskwy, że szef litew­
skiej delegacji p. Ćeslovas Stankevićius (dzi­
siejszy minister ochrony) odmówił podpisu, 
twierdząc, że “do Związku Radzieckiego wra­
cać nie będziemy”. W rzeczywistości zaś 
chodziło o to, że na jesieni 1992 roku ówcze­
sna większość rządowa z kretesem przegrała 
wybory i chciała przekazać nowemu rządowi 
jak najwięcej problemów do rozstrzygnięcia. 
Cztery lata konserwatywna opozycja zwalcza­
ła umowy z Rosją według zasady: “im gorzej 
dla Litwy, tym lepiej dla opozycji”. Natomiast 
tchórzliwa DPPL i premier Śleżevięius tak i 
nie podpisali umów, wynegocjowanych przez 
poprzednie władze. W rezultacie tzw. “mon­
stra” przemysłowe upadły, pozbawione ryn­
ków zbytu na Wschodzie i nie mając najmniej­
szych szans wedrzeć się na rynek zachodni. 
Taka jest przedhistoria śmierci dużych fabryk 
litewskich.

Jerzy Choroszewski

Pełna ochrona silnika
Rafineria Gdańska -  to dobrze znana 

firma nie tylko w Polsce. Od dwóch lat 
polskie oleje silnikowe są również dobrze 
znane na Litwie. Miłośnicy czterech kó- . 
lek dobrze o tym wiedzą. Zresztą, przed 
paroma dniami mogliśmy się o tym prze­
konać odwiedzając salon motoryzacyjny 
Alt 99. Stoisko “Rafinerii Gdańskiej” , 
które oferowało całą gamę olei silniko­
wych było oblegane przez klientów.
■ -Sercem każdego samochodu jest silnik, 
a więc należyta troska o niego, to pój kło­
potów dla kierowcy. Tym razem Gdańsk 
litewskiemu klientowi zaproponował oleje: 
“Lotos Semisyritetic”, “Lotos Syntetic”, 
“Lotos Mineralny’7 “Lotos Diesel”, “Lotos 
City”, “Lotos City Diesel”.

Większość olei posiada doskonałe war­
tości użytkowe, jest przeznaczone do silni- 
ków benzynowych, wysokoprężnych,- ben­
zynowych z turbodoładowaniem oraz do 
zasilanych gazem. Równie dobrze mogą 
być stosowane do silników wyposażonych 
w katalizatory. Wiele z nich stosuje się do 
samochodów ciężarowych, 3ostawczych, 
jak też osobowych. Wszystkie wyżej wy­
mienione marki olejów gwarantują dosko­

nałą ochronę silników, łatwy rozruch w tem­
peraturach ujemnych, idealną czystość sil­
nika. Oleje-Lotos” z Rafinerii Gdańskiej 
skutecznie zmniejszają opory tarcia i 
oszczędzają paliwo, zapewniając pełną 
ochronę każdego silnika.

Na targach w Wilnie jesteśmy już po 
raz trzeci -  powiedział specjalista działu 
zagranicznego Marek Lidka. W Kownie 
mamy już stałego swego dystrybutora. Je­
stem zdania, że Litwa jest rzetelnym i do­
brze rozwijającym się partnerem. Tu moż­
na na przyszłość prognozować rynek.

Rafineria Gdańska ma prócz tego swo- 
- je rynki na Łotwie, Białorusi i Ukrainie. 

Największy i najbardziej chłonny rynek jest 
na Ukrainie, jednak mniej stabilny i bardziej 
cykliczny, a więc o wiele, trudniejszy niż np. 
litewski.

- Targi nie rokują dużych sukcesów, ani 
nie dają dochodów — twierdzi Marek L id-, 
ka. Na targach się nie zarabia, ale sygnali­
zuje swoją obecność. Owoce takich imprez 
odczuwa się dopiero .gdzieś po pół roku.

- Czego się Pan spodziewa po tych tar­
gach?

- Myślę, że będzie to kolejna cegiełka

_ J.T.

Uwaga, właściciele kont rublowych
Jak już informowaliśmy, od 30 kwietnia br. będą mogli 

swobodnie dysponować rublowymi wkładami osoby, którzy 
do tego dnia ukończą 70 lat życia, inwalidzi II grupy, rodziny 
wielodzietne. Bank Oszczędnościowy daje jednak każdemu 
szansę skorzystać z odsetek. Osoby, które od 30 kwietnia br. 
nie zechcą ojdebrać swoich pieniędzy, mogą wziąć udział w 
programie oszczędnościowym na okres 3 łub 6 miesięcy, za co 
uzyskają zwiększone odsetki.

Każdy jednak, kto chce odebrać przysługującą mu do 6 tys. 
Stimę, musi w okresie od 13 kwietnia (czyli od dziś) do 26 kwiet­
nia złożyć do banku podanie z prośbą o zwrot pieniędzy. Jeśli 
takie podanie nie będzie zgłoszone, bank będzie uważał, że klient 
uczestniczy w programie oszczędnościowym i pieniądze będzie 
mógł otrzymać po 3, ewentualnie 6 miesiącach.- ■

Osoby chore, bądź w sędziwym wieku, któro same nie mogą 
przyjść do banku, mogą przez kogoś przekazać upoważnienie do 
załatwienia w taki bądź inny sposób swojej 'śpf&wy. Upoważnie­
nie powinno być potwierdzone przez naczelnego lekarza przy­
chodni, czy szpitaT^Tiotariusza,bądź.starosty. _ |

Szczerze mówiąc, bardzo dziwna jesfta pfoefedura, Przecież 
ci starzy ludzie już jeden raz stali w kilometrowych kolejkach, 
zapełniali mnóstwo kwitków i próśb, by im oddano pieniądze. 
Po co jeszcze raz potrzebna ta biurokracja? Może to w taki wy­
jątkowo “atrakcyjny” sposób pragną uhonorować staruszków z 
powodu roku seniora?

Marek Udka oraz Gintare Mikućionytś 
twierdzą, że najlepiej się jeździ z „Lotos". 

Fot. Marian Paluszkiewicz

do dalszego pomyślnego prosperowania na 
terenie Litwy.

A więc życzymy powodzenia.

Jeśli chcesz sprzedać ziemię
Dobiega końca kształtowanie całokształtu uchwal rządo­

wych, ustalających tryb sprzedaży i dzierzawy u ^ o w a n y ch  i 
nowych działek ziemi o przeznaczeniu nierolniczym dla pod 
miotów narodowych i zagranicznych, informuje sluzba pr

W“ N ajb liższym  posiedzeniu rządu, przewidzianymi na j utro 14 
kwietnia, jak głosi komunikat, gabinetowi ministrów zgłosi się

^działek ziemi państwowej o przeznaczeniu (działalności) meroim

“ P r o je k t uchwały ustala now e pojęcie działki ziemi, terytom m  na 
k t ó ^ Z o w e S  m ożna tylko wydzie^wie Ws W . ę  r ó ^  

że  now e działki sprzedawane będą na na aukcji.

dzońy “Tryb sprzedaży i t o i z a w y  nowych,”  " przed ^  
przeznaczeniu (działalności) nierolniczy ’ Rejestrze Nieru-

N a  najbliższym posiedzeniu rządu zamierza ę (ELTA) i

S t r o n ę  przygotowała I rm jjnn33njfe |£E i22fl£y
■lulitta Tryk | jjlkioclu i
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.Grunwald” ju i  na ścianie starego Arsenaln w W ilnie-

MATEJKO OPUSZCZA SIEDZIBĘ RAZ NA POKOLENIE

Ekipa z W arszawy-z Muzeum Narodowego i Muzeum Wojska Polskiego (w centrum -  dyrektor Romu- 
aldas Budrys), która towarzyszyła "Bitwie" w podróży i  szykowała ją  do ekspozycji

T. jednak ogromne wzruszenie. To absolutnie coś innego niż 
osiadanie słynnego dzieła Jana Matejki w jego stałej siedzibie 
Muzeum Narodowym i  Warszawie. Matejko w Wilnie. Juz od 
wczoraj na ścianie starego Arsenału. Wszystko tu zrobiono na po­
stan ie  “Bitwy pod Grunwaldem”. Wielkie przedsięwzięcie -  zre- 
“ ane S i .  się z inicjatywy pani Ambasador RP na L„w^ 
Euefmii Teichmann, doszło do skutku dzięki łańcuchowi ludzi do­
brej woli zarówno w Polsce jak i na Litwie, a głównym, ogniwami 
w nim są dwaj dyrektorzy -  Ferdynand Ruszczyc -  Muzeum Na­
rodowe w Warszawie i Romualdas Budrys -  Muzeum Sztuki w

^W czoraj byliśmy świadkami ostatnich prac podczas zawieszania 
“Bitwy” Przed trzema miesiącami przeprowadzono wstępne rozmowy 
na temat sprowadzenia arcydzieła Matejkowskiego. W tym krótkim 
czasie dokonano olbrzymiej pracy. Szykowano się jak na przyjęcie naj­
znakomitszego gościa, a takim właśnie jest “Grunwald który rzadko 
po drugiej wojnie światowej opuszczał mury i, jak obliczyli specjali- 
ścij podróżuje raz na pokolenie.

Od dnia 15 marca do 12 kwietnia przygotowywano obraz do histo- 
rycznego momentu, który nastąpi pojutrze: dwaj prezydenci: Litwy i 
Polski otworzą w wileńskim dawnym Arsenale wystawę “Bitwy pod 
Grunwaldem". W ten piękny sposób rozpocznie się oficjalna wizyta 
Aleksandra Kwaśniewskiego na Litwie.

O słynnym dziele Jana Matejki z wielką pasją mówiła wczoraj dzien­
nikarzom pani Elżbieta Raczyńska -  kurator Muzeum Narodowego w 
Warszawie. Natomiast Dorota Ignatowicz-Wożniakowska -  główny 
konserwator opowiedziała o wielkich przygotowaniach przed podró­
żą, drodze do Wilna. Radca Ryszard Badoń -  dyrektor Instytutu Pol­
skiego w Wilnie podkreślił, że projekt zrealizowali ludzie o dużych 
sercach i wielcy duchem.

Halina Jotkiałło 
Fot. Jerzy Karpowicz

Pani Ambasador RP Eufemia Teichmann nie tylko jest pomysłodawcą sprowadzenia do Wilna arcydzieła 
Matejkowskiego, potem czuwała nad przygotowaniami do podróży (strona finansowa -  to też wkład Pani 
Ambasador i Jej Małżonka), ale, Jak widzimy, czynnie sekundowała pracom podczas zawieszania płótna w 
starym Arsenale

Radca Ambasady RP na Litwie Ryszard Rojek wspaniale się wyka­
zał jako siła robocza

'  Od tego momentu minie kilka godzin, zanim obraz o powierzchni 40 m. kw. zawiśnie na ścianie starego 
Arsenału w Wilnie

Pierroty i kolombiny
Katerina Romanowa już 

dała się poznać znawcom sztu­
ki jako mistrzyni masek we­
neckich, różnego rodzaju pier- 
rotów i kolombin — stylizowa­
nych lalek, jak gdyby żywcem 
wziętych z kanapy cioci Rózi.

Urodziła si^ w  dalekim -Ir­
kucku. Skończyła-Petersburski 
Instytut Mechaniki i Optyki Pre- 
cyzyjnej. “Po drodze” uczęsz­
czała do Muzeum Rosyjskiego,

gdzie zdobyła szlify przewodni­
ka muzealnego. Od 1991 r. 
mieszka w Wilnie. Początkowo 
pracowała w rosyjskim piśmie 
“Lola”. W 1996 r. pierwszy Taz. 
wyjechała za granicę, do Wene­
cji i wróciła “chora na maski^,_

— Ze*Sfaryćh'Totografii, z fos 
tografii, które porobiła w Wene­
cji, z pamięci, zaczęła odtwarzaj 
tradycyjne weneckie maski kar­
nawałowe. Jak wiadomo, co

roku w końcu zimy w Wenecji 
odbywająsię słynne karnawały 
i wtedy maski wypełniają plac 
św. Marką, wybrzeże Wenecji, 
przyległejjliczki. Jakoś nikt do­
tąd nie zainteresował sięnimi^a 
Katerina-̂  ta}c. JTT

~Xiczne teatry litewskie za­
częły zamawiać u Kati maski i 
lalki, które wykorzystywano w 
spektaklach. Wkrótce zgłosiły 
się sklepy prywatne, chcąc ja­

koś niezwykle upiększyć wysta­
wy.

Często Katerina wystawia 
swe prace w Rosyjskiej Galerii 
Sztuki. Można z całą pewnością 
twierdzić, że drugiej takiej ar­
tystki jak ona w Wilnie nie ma.

W tych dniach Katerina Ro­
manowa otworzyła_swą_wystawę 

- wkawtami-barze “Antakalnis”, 
dekorując ściany maskami i lal­
kami. Lokal o pustych, bezbarw­
nych ścianach nabrał z miejsca 
innego wyrazu. Można tam so­
bie pójść i pooglądać prace Kati.

Barbara Znajdzilowska
Jedna z masek weneckich 

Fot. Marian Paluszkiewicz
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UŚMIECHAĆ SIĘ, TAŃCZYĆ, ŚPIEWAĆ I MUZYKOWAĆ

Litewski chór'Sakaielis" zachwycił perfekcją wykonania po polsku pieśni Moniuszkowskiej

Komisja jurorów: kompozytor Jarosław Ciechanowicz -  kierownik 
artystyczny i  dyrygent Orkiestry Rozrywkowej Litewskiego Radia i Te­
lewizji, Irena Bagińska (Toruń) i  Czesław Kujawski (Elbląg).

Tego Życzył wszystkim uczest­
nikom VI Festiwalu Dzieci i Mło­
dzieży Muzycznie Uzdolnionych i 
VI Festiwalu Kultury Polskiej na 
Litwie pan Czesław Kujawski 
choreograf z  Elbląga, bardzo za­
przyjaźniony z wieloma zespoła­
mi polskimi na Litwie, szef dwóch 

^zespołów: 14Ziemia Elbląska”  i 
“Mały Elbląg”, juror wileńskiej 
imprezy.

Życzenia złożyli inni dostoj­
ni goście z  Polski, którzy za­

szczycili swą obecnością impre­
zę organizowaną oto już po raz 
szósty z inicjatywy Centrum  
Kultury Polskiej na Litwie im. 
Stanisława Moniuszki z preześ- 
dyrektor Apolonią Skakowską 
na czele. 1500 uczestników róż­
nych grup wiekowych przewi­
nęło się w ciągu dwóch dni przez 
sale Akademii Nauk i Pałacu 
MSW na Żyrmunach. Ogrom­
na praca poprzedziła ten prze­
gląd talentów Polaków mieszka­

Uczestnicy “V?va la musica" z Podbrodzia.

jących na Litwie. Godna podzi­
wu pracowitość, zaangażowa­
nie, zmysł organizacyjny, kon­
sekwencja w poczynaniach — to 
najkrócej, co można powiedzieć
0 Apolonii Skakowskiej, która 
przed sześciu laty festiwal w ta­
kiej postaci wymyśliła i dowio­
dła, że impreza ma rację bytu. 
Ci, którzy najlepiej na niej się

1 prezentują, zdobywają nagrody. 
Najcenniejsze z nich i najbar­
dziej oczekiwane -  to wyjazdy 
na różnego rodzaju przedsię­
wzięcia organizowane w róż­
nych miastach i m iejscowo­
ściach Polski. Tym razem w grę 
w chodzi M rągowo ze swym  
słynnym już na świecie Festiwa­
lem Kultury Kresowej; Kosza­
lin -  znany z licznych imprez po- 
lonijnych i udziału w nich  
przedstawicieli Litwy; Toruń - 
inicjator corocznych Młodzie­
żowych Letnich Kolonii Mu­
zycznych, które odbywają się w 
najpiękniejszych miejscowo­
ściach wśród lasów i jezior le-

. żących wokół grodu koperni­
kowskiego.

Viva la musica
Niech żyje muzyka! W sali 

Litewskiej Akademii Nauk w ub. 
sobotę prawie 70 uczestników (w 
tym zespoły po kilka osób liczo­
ne jako jeden uczestnik}, stawiło 
się na VI Festiwal Dzieci i Mło-
dzieżyMuzycżnie Uzdolnionych.
jstna parada młodych talentów z  
Wilna i kilku miejscowości mniej 
lub bardziej odległych od stolicy. 
Sporo tych, których pamiętamy z

pierwszego spotkania. W ten spo­
sób można prześledzić rozwój ich 
talentów i osobowości. Rodzeń­
stwo Sobieskich—Elżbieta, Tere­
sa, Wiesław -  wszyscy uczniowie 
Szkoły Muzycznej im. Dvariona- 
sa, Beata i Iwona Krapik z Kow­
na -  pierwsza z nich pianistka jest 
już studentką Akademii Muzycz­
nej, druga -  skrzypaczka —uczen­
nica Gimnazjum Muzycznego im. 
Naujelisa w- KoWnie, August i 
.Daniel Romankowowie-Genyso- 
w ieź Podbrodzia, Irena i Justyna, 
Joanna Wilbik że Szkoły Muzycz­
nej w wileńskich Karolinkach, z 
tejże szkoły Krzysztof Stankie­
wicz, Katarzyna Narkiewicz z 
Trok i wielu innych. To już oso- 

|  by “zaprawione” w festiwalach 
Pani Skakowskiej. Rzecz jasna, 
każdy z uczestników zasługuje na 
wymienienievpodobnie jak każdy 

S z pedagogów, rozwijających talen- 
ty młodychmuzyków: instrumen­
talistów i wokalistów. Niesfety,_ 
szpalty gazetowe są zbyt skrom­
ne..-. Sj

Pod znakiem Moniuszki i 
Chopina

Dwie wielkie rocznice -  180 
| j  urodzin Stanisława Moniuszki i 

1501  śmierci Fryderyka Chopina 
-  decydowały w pewnej mierze o 

I  wyborze repertuaru. Portrety obu 
| f̂fajwybitmej szyc h lcompózytorów 

polskich zdobiły salę AN, a z niej 
płynęła ich muzyka. Imprezę za­
inaugurował bardzo pięknie Chór 
Chłopięcy “Sakalelis” pod kierun­
kiem Margarity Vesuliene, który 
zaśpiewał “Kuma i kumę Mo­

Jeden z najmłodszych muzyków Marek Bamatowicz z Solecznik
Licznie reprezentowana była Szkoła Muzyczna n r 2 w Nowej

niuszki. Następnie wystąpił do­
skonały Zespół Akordeonowy 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
im. Chopina w Opolu pod kier' Oli 
i Dariusza Kownackich. Program 
patriotycziio-moniuszkowski za­
prezentował gościnnie inny zespół 
z  Polski, który specjalnie przybył 
na wileński festiwal -  Chór Li­
ceum Ogólnokształcącego z  pod­
warszawskiego Legionowa pod 
kier. Danuty Baranowskiej.

Na koncercie galowym
Irena Bagińska -  reprezentu­

jąca Oddział Kujawsko -  Pomor­
ski Stowarzyszenia “Wspólnota 
Polska”, organizatorka Letnich 
Kolonii Muzycznych, członek 
jury wileńskiego festiwalu powie­
działa, ża trudno było dokonać 

' wyboru uczestników koncertu ga­
lowego, ponieważ wszyscy wystę­
pujący bardzo jej się podobali. 
Komisja jednak zdecydowała, że- 
na zakończeniu imprez festiwalo- 

, wych wystąpią: zespół w składzie: 
Andrzej Ingiełewicz, August i 
Daniel Genysowie z Podbrodzia, 
Beata i Iwona Krapik, Zespół 
Skrzypcowy ze Szkoły Muzycz- 
nej w Karolinkach pod kier. Pul- 
cherii Mażuknaite,Elżbieta, Tere­
sa i Wiesław SobiesSy, Bożena 
Pugacz ze Szkoły Muzycznej nr 
2, Kwintet Akordeonowy -  Miro­
sław Tomasiewicz, Jarosław Go 
łubówicz, Robert Suchodolski, 
Witold Sieniuć, Albert Wołk (kier. 
Violeta Żymanćifite, szkoła nr 2), 
Marzena Szejbak (śpiew) -  Szko­
ła Muzyczna nr 2, Elwira Romań- 
czyk (Podbrodżie), Zespół 
Skrzypcowy ze Szkoły Muzycz- 

■  nej nr 2, Krystyna 
Podszybłowa (szko­
ła w Karolinkach), 
Lina Śostakaite i
Igor Poliszczuk
(szkoła nr 2), siostry
Ańżełąi Aneta -Sal-- - 
nik ze Szkoły Pod- 

[ stawowej w Kolonii 
Wileńskiej.

Popis tych wy­
konawców był 
prawdziwym uroz- 
maiceniem koncertu 
galowego festiwalu, 
o którym w jutrzej­
szym numerze.

H. J. 
Fot. Jerzy 

Wilejce K arpowicz
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Mamo, chcę zostać oficofcm
(D okończen ie ze  str. 1)

Dziewczynom mundur 
nie pasule

W bieżącym roku w AW, zgod- 
nie z zaleceniami Ministerstwa 
Ochrony Kraju, będą przyjmowani 
kandydaci tylko na specjalność 
strzelców zmotoryzowanych - za­
planowano 120 miejsc. Musimy 
zasmucić dziewczyny - studia w 
Akademii Wojskowej dla was, przy­
najmniej na razie, są niedostępne.

Spośród studiujących obecnie 
360 osób, około 10,proc. repre­
zentują mniejszości narodowe. — 
“Sądzę, że Polacy stanowią 3 
proc. słuchaczy - powiedział pu­
łkownik JJuodka. - Wśród studen­
tów jest wielu mieszkańców Wil­
na -około 15 proc.

Akademia nie przyjmuje ob­
cokrajowców. Studiować w AW 
ma prawo jedynie obywatel Repu­
bliki Litewskiej, znający język 
państwowy”.

Prestiż i zaufanie do AW rośnie. 
Rośnie też i zainteresowanie Akade­
mią. Świadczy o tym fakt, że nawet 
80 osób uczęszcza w AW na kursy 
przygotowawcze z mątematyki.

Dwa dni “otwartych drzwi”
W ubiegły weekend w Akade­

mii Wojskowej odbyły się “dni 
otwartych drzwi”.

Zwiedzający, generalnie mło­
dzież, których za dwa dni przewi­
nęło się tu około 1 tysiąca, mieli
możliwość zapoznać się z trybem
przyjęć na studia, bazą nauczania, 
wyżywieniem i warunkami byto­
wymi słuchaczy. Do wglądu w pią­
tek i sobotę były wzorce sprzętu 
wojskowego i broni - transporte­
ry opancerzone, sprzęt artyleryj­

s k i , ręczna broń strzelecka: granat­
niki, karabiny maszynowe, pisto­
lety.

W tym dniu można było zwie­
dzić zazwyczaj-niedostępne, dla
cywilów, a; szczególnie dla płci 
pięknej, koszary, stołówkę, sale 
treningowe, audytoria, w których 
przyszli oficerowie Wojska Litew­
skiego uczą się sztuki wojennej - 
taktyki, środków łączności i in.

Nie należy jednak sądzić, że 
po ukończeniu 4-letniego kursu 
Akademii Wojskowej opuści ją. 
tępawy oficer typu sowieckiego. 
Wcale nie.

Na równi z charakterystycz­
nymi dla tej tylko uczelni zaję­
ciami, odbywają się tu również 
“normalne” wykłady z matema­
tyki, fizyki, chemii, zarządzania, 
ekonomii, historii Litwy, języ­
ków obcych, wstępu do polito­
logii, etyki i estetyki, pedagogi­
ki i psychologii, logiki i in.; ogó­
łem - 72 przedmioty. Stypen-

Karmią fu dobrze. Nawet bardzo

Celność oka je s t niezbędna dla oficera

djum słuchaczy, w zależności od 
postępów w nauce, wynosi 88- 
300 litów. Po ukończeniu Aka­
demii Wojennej świeżo upieczo­
ny oficer dostaje wojskowy sto­
pień podporuczniką,(lcjtnanta) i 
naukowy - bakałarza. Państwo 
Litewskie gwarantuje absolwen­
towi AW pracę, 'wysokie uposa­
żenie (obecnie ponad 1 tys. li­
tów) i mieszkanie. Po dwóch la­
tach wzorowej służby uposaże­
nie i stopnie wojskowe zazwy­
czaj bywają podnoszone.

Bez tabliczki mnożenia 
ani rusz

Szczególną uwagę w AW 
zwracają na matematykę. Mate­
matyka jest podstawowym i jedy­
nym egzaminem wstępnym do 
Akademii, który będzie zdawany 
w Wileńskim Centrum Egzamina­
cyjnym. Prócz tego, podczas re­
krutacji na studia, Komisja Egza­
minacyjna AW będzie sprawdza­
ła sprawność fizyczną przyszłych 
kursantów oraz średnią stopnia w

W  Akademii Wojskowej duży nacisk kładzie, się na matematykę

świadectwie dojrzałości z  języka 
litewskiego, fizyki i...tejże mate­
matyki.

Zapytaliśmy pułkownika Jo- 
nasa Juodkę: dlaczego w Akade­
mii zwraca się taką uwagę na ma­
tematykę?

- Po pierwsze, kurs matema­
tyki jest podstawowym kursem 
szkolenia oficera - dalej taki ofi­
cer może doskonalić się jako in­
żynier wojskowy lub członek szta­

bu, po drugie, matematyka jest 
jednym z podstawowych kryte­
riów sprawdzianu intelektu mło­
dego człowieka podczas egzami­
nu - powiedział JJuodka.

Ku uwadze chętnych wstąpie­
nia na studia w AW - podania o 
przyjęcie na studiabędąprzyjmo- 
wane w Akademii Wojskowej 28 
czerwca - 9 lipca.

Paweł Kobak 
Fot. Marian Paluszkiewicz

3 km - nie wyżej 13 min. 30 sek Przyszli kursanci testują miękkość łóżek
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" ŚWIAT
W poniedziałek odbyło się spotkanie szefów dyplomacji 19 państw NATO

Dwie trzecie Polaków uwa­
ża, że należy wprowadzić refor­
mę szkolnictwa. Jednak 44 proc. 
z nich uważa, że są sprawy dla 
kraju ważniejsze-wynika z son­
dażu CBOS n t  poparcia dla re­
formy szkolnictwa.

Wprowadzenie reformy szkol­
nictwa za rzecz potrzebną i pilną 
uważa 23 proc. badanych. W 1998 
r. sądziło tak 44 proc. badanych, a 
w 1997 - 61 proc. Według 17 proc. 
badanych reforma szkolnictwa 
jestniepotrzebna-wgrudniu 1997 
uważało tak tylko 2 proc.

Pomoc
Transport personelu woj­

skowego (w tym medycznego) i 
sprzętu potrzebnego m.in. do 
niesienia pomocy humanitarnej 
ofiarom konfliktu na Bałkanach, 
będzie zadaniem polskiego sa­
molotu, który odleciał w niedzie­
lę do Wioch.

Polski samolot, oprócz prze­
wozu ładunków i osób na trasie 
Neapol-Tirana, będzie, również 

,  rozwoził peronel wojskowy do 
jednostek i dowództw NATO w 
byłej Republice Jugosławii.

Wysłany samolot będzie 
używany wyłącznie w celach 

f^transportowych.

„Dobroczyńcy 
1998 roku”

Firma Resta z Lublina, przed­
siębiorstwo Ariom z Bielska Bia­
łej, Polskie Linie Lotnicze Lot 
oraz Zakład Opieki Zdrowotnej 
„Medycyna Pracy” z Krakowa 
zwyciężyły w II edycji konkursu o 
tytuł „Dobroczyńca Roku”. \

W konkursie wzięło udział 
195 firm z  całego kraju. Jego te­
goroczna edycja odbyła się pod 
hasłem „Dobro czyń cały rok”.

Nagrody i wyróżnienia przy­
znano w czterech kategoriach! 
m.in. za zrozumienie i stałą wspó­
łpracę firmy z organizacją spo­
łeczną oraz za oryginalność i in 
wencję w niesieniu pomocy.

Niebezpieczne 
znalezisko

13 sztuk niewybuchów z  cza 
sów II wojny światowej znalazł i 
poniedziałek dozorca jednego 
bloków przy ulicy Tarnopolskiej 
w Legnicy.

Pociski przeciwlotnicze kalii 
bru 23mmleżały w ziemi ńaterenid 
poradzieckiego kompleksu koszal 
rowego. Niebezpieczne znalezisko 
odsłonił - zdaniem świadków -I 
ogień. Kilka dni wcześniej w tym 
właśnie miejscu jakiś nastolatek 
wypalał trawę.

Badamia
Polska będzie uczestniczyć w 

organizowanym przez Europejską 
Agencję Kosmiczną (ESA) projek­
cie Euromoon, obejmującym sate­
litarne badania Księżyca.

ESA planuje wysłanie oko­
ło 2005 roku sondy Lunarsat do 
badania atmosfery Księżyca. 
„Przygotowujemy dla niej jeden 
z przyrządów - optyczny detek­
tor sodu” - poinformował dr Ma­
rek Banaszkiewicz z Centrum Ba­
dań Kosmicznych PAN.

U U U J 1 U  s i ę  s p u m a i i K  u j p i u i i i u v j >  ---------------------

Bombardowania trwają
Szefow ie dyplom acji 19 

państw NATO zebrali się w ponie­
działek w Brukseli, by zademon­
strować jedność w sprawie Koso­
wa. W Jugosławii trwały intensyw­
ne naloty, głównie na obiekty prze­
mysłowe.

Ministrowie NATO podkreślili, 
że są jednomyślni i opowiadają się 
za kontynuacją bombardowań, do­
póki Belgrad nie spełni warunków 
społeczności międzynarodowej. Za­
stanawiali się nad politycznymi roz­
wiązaniami konfliktu, gdy już będzie 
można przerwać naloty. Wykluczali 
jednak wkroczenie wojsk lądowych 
bez zgody Belgradu.

Samoloty Paktu powróciły w 
tym czasie nad obiekty trafiane już 
podczas poprzednich 20 dni nalo­
tów. Bombanlowały rafinerię wPan- 
czevie, zakłady samochodowe i 
zbrojeniowe „Zastava” w Kraguje- 
vacu i bazę lotniczą Batajnica pod 
Belgraderp. Pociski spadały też na 
Nowy Sad i Prisztinę.

Serbowie obliczyli, że w „Za­
stawę” rannych zostało 36 osób.

Podali też, że trafiony został 
pociąg osobowy przejeżdżający po 
moście nad Wąwozem Grdelickim 
koło Niszu. Według armii jugosło­
wiańskiej, jest wiele ofiar.

Parlament jugosłowiański 
opowiedział się tymczasem za przy­
łączeniem Federalnej Republiki Ju­
gosławii (Serbia i Czarnogóra) do 
Zwiądcu Rosji i Białorusi. Belgrad

Żołnierze armii jugoslawiańskiej nie mieli wytchnienia podczas Świąt Wielkanocnych, gdyż bombar­
dowania trwafy. Tym niemniej ci dwaj zaradni wojacy zdążyli upiec na święto prosiaka... Fot. EPA-ELTA

wiąże z tym nadzieje na pomoc w 
powstrzymaniu ataków powietrz­
nych NATO.

Trwały starcia na granicy ju- 
gosłowiańsko-albańskiej w Koso­
wie. Weidług OBWE, w walkach sił 
•serbskich z partyzantami zWyzwo- 
leńczej Armii Kosowa (WAK) w

nocy z niedzieli na poniedziałek 
zostało rannych co najmniej 10 
osób. Belgrad podał, że w rejonie 
granicy armia jugosłowiańska „zli­
kwidowała” wponiedziałek co naj­
mniej 150 „terrorystów” z WAŁ 

Z Kosowa w sobotę i niedzie­
lę uciekło około ośmiu tysięcy

osób, z których 4,3 tys. trafiło do 
Albanii, 3,6 tysiąca do Czarnogó­
ry, a380 osób do Macedonii - po­
dało Biuro Wysokiego Komisarza 
NZ ds. Uchodźców (UNHCR). W 
niedzielę Jugosławia zamknęła 
granicę z Macedonią i nikogo nie 
przepuszcza.

Łukaszenka przyjął zaproszenie do Belgradu Odroczono glosowanie w sprawie impeachmentu Jelcyna ■

K o le jn y  k r o k  Terminu nie podano
Aleksandr Łukaszenka przy­

jął w poniedziałek zaproszenie pre­
zydenta Jugosławii Slobodana Mi­
łosze vicia do odwiedzenia Belgra­
du. Informację podaną przez pań­
stwowe radio potwierdziło biuro 
prasowe białoruskiego prezydenta.

Daty wizytyjeszczenie wyzna­
czono. Jak twierdzą służby praso­
we Łukaszenki, spotkanie obu pre­
zydentów będzie „kolejnym krokiem 
do pokojowego rozwiązania kon­
fliktu w Jugosławii”.

Według białoruskiego radia, 
zaproszenie zostało przekazane 
podczas telefonicznej rozmowy 
Łukaszenki z ambasadorem Jugo­
sławii w Rosji Borislavem Milosze- 
viciem, starszym bratem jugosło-' 
wiańskiego prezydenta. Łukaszen­
ka polecił swojej administracji, by 
jak najszybciej ustaliła datę i szcze­
góły wizyty.

Oświadczenie o przyjęciu zapro­

szenia opublikowano w Chwilę 
przed tym, gdy agencje poinfor­
mowały, iż jugosłowiański parla­
ment poparł propozycję Sloboda­
na Miloszevićia w sprawie włącze­
nia Jugosławii w skład Związku 
Białorusi i Rosji (ZBiR).

Złożoną w piątek propozycję 
poparli j uż prezydenci Białorusi i 
Rosji, choć rosyjskie czynniki ofi­
cjalne podkreślają, żenie majesz- 
cze decyzji w tej sprawie. Oba pań­
stwa stanowczo sprzeciwiają się. 
atakom NATO na Jugosławię.

Aleksandr Łukaszenka i Bo­
rys Jelcyn ustalili, że kwestię po­
szerzenia ZBiR omówią" na nad­
zwyczajnym spotkaniu w najbliż­
szym czasie. Białoruski prezydent
przypomniał przy tym, że na długo 
przed działaniami Sojuszu Północ­
noatlantyckiego w Kosowie pro­
ponował włączenie „bratniej, sło­
wiańskiej Jugosławii” doZwiązku.

Zaniepokojenie
Niedzielna indyj'ska próba z rakietą średniego zasięgu Agni II 

wywołała zaniepokojenie w regionie możliwym powrotem wyścigu 
zbrojeń na subkontynent indyjski.

- Jak podano w Delhi, nowa wersja pocisku balistycznego Agni, 
której planowany zasięg wynosi około 2.200 kilometrów, wystrzelona 
została z ośrodka doświadczalnego w niedzielę rano. Rakieta Agni 
jest w stanie przenosić głowice nuklearne. Ostatniąjej próbę przepro- 

. wadzono w Indiach w lutym 1994 roku.
Test wywołał natychmiastową reakcję sąsiedniego Pakistanu. 

Szef dyplomacji Sartaj Aziz zapowiedział, ze Iślamabadmoże udzielić 
„stosownej odpowiedzi” na indyjską próbę. Także rząd USA formal­
nie wyraził „ubolewanie”, zaznaczając, iż próba nie będzie sprzyjać
odw ilży w  stosunkach Indii z Pakistanem.

W poniedziałek do grona zaniepokojonych państw dołączyły 
Chiny, akcentując, iż indyjski test może spowodować powrót wyścigu 
zbrojeń na subkontynent. „Wyrażamy nasze rozczarowanie z powodu 
indyjskiej decyzji a także poważne zaniepokojenie skutkami takiego 
kroku” - powiedział rzecznik chińskiego MSZ.

Liderzy frakcji Dumy, niższej 
izby rosyjskiego parlamentu, 
uzgodnili w poniedziałek, że gło­
sowanie, które ma zainaugurować 
procedurę usunięcia z urzędu 
prezydenta Borysa Jelcyna, zosta­
nie odroczone.

O odroczeniu na czas nieokre­
ślony głosowania, które wstępnie 
zaplanowano na najblizszy czwartek, 
poinformował przewodniczący pro- 
komunistycznej frakcji Partii Agrar­
nej Nikołaj Charitonow po spotka­
niu liderów ugrupowań w Dumie.

Nowego terminu na razie nie 
podano. Charitonow powiedział, że 
zostanie on wyznaczony, gdy 
Duma ustali szczegółowe zasady 
głosowania i inne procedury.

Jeszcze w poniedziałek rano 
przy wódcakomunistów w Diunie 
Giennadij Ziuganow oświadczył, 
że nie należy odkładać głosowa­
nia. Tego samego domagał się 
zresztą sam prezydent, który za­
apelował w poniedziałek do Dumy, 
aby rozpoczęła natychmiast pro­
cedurę usunięcia go lub w ogóle 
odstąpiła od tego zamiaru.

Zdania w sprawie przesunię­
cia terminu posiedzenia były po­
dzielone; niektórzy kwestionowa­
li celowość posiedzenia, m.in. fraki

cja centroprawicowego bloku 
„Nasz Dom - Rosja”.

Zdaniem komisjipariamentar- 
nej ds. odsunięcia od władzy pre­
zydenta Rosji, Jelcyn jest winien 
doprowadzenia do rozpadu Związ­
ku Radzieckiego w 1991 roku, uży­
cia siły w konflikcie z Dumąw 1993 
roku, prowadzenia wojny w Cze­
czenii w latach 1994-95 oraz ludo­
bójstwa wobec własnego narodu.

Komisja uchyliła oskarżenie 
w punkcie dotyczącym destrukcji 
armii rosyjskiej, uznając; że prezy­
dent nie jest jej bezpośrednim 
sprawcą.

Procedura impeaomnentu jest
w Rosjidługai skomplikowana. Ini­
cjator procedury, Komunistyczna 
Partia Federacji Rosyjskiej (KPRF), 
musi zgromadzić dwie trzecie, czyli 
300 z 450 głosów potrzebnych do 
wszczęcia procedury.

Gdyby nawet tak się stało, 
winę prezydenta musiałby uznać 
też Sąd Najwyższy. Trybunał Kon­
stytucyjny zaś musiałby orzec, że 
podczas procedury impeachmen­
tu nie złamano konstytucji.

Dopiero wówczas ostateczną 
decyzję o odsunięciu prezydenta 
mogłaby podjąć Rada Federacji - 

I izba wyższa parlamentu, i

Kolejne podpalenie
Nieznani sprawcy podpalili w 

samochód należący do majora Thomasa Zlehmana, lekarza za
nego w bazie NATO w Aviano. , , nnlicia natrafiła naulot-

T rzydzieści metrów od wraku sam ochodu^ohcja n a ^ n  ^  ^

kę podpisaną przez ,;Teryt0" ^ w ° A v i a n o  obok samochodu spalo- 
dobną ulotkę znaleziono naf ^ k in g u  . jlnej pracowniczki bazy. 
nego 3 kwietnia-Nalezał i^ a T O  na Jugosławię, we Włoszech spalonoOd początku nalotów NATO na jugos ę,
już pięć samochodów należących do obywateli USA. ----------
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Mistrzostwa świata w hokeju na lodzie ,  _ _

N ie ty p o w y  sp o so U  na n r ą z
Na trzecim miejscu zakończyła repre­

zentacja Litwy występ w mistrzostwach 
świata grupy C, które odbyły się w Ho­
landii. Zdobywając brązowe medale, Ho­
keiści Litwy powtórzyli rezultat z po­
przedniego czempionatu z tym, że tym ra­
zem w dosyć nietypowy sposób. W obec­
nej edycji na ich “brąz” złożyły się dwie 
przegrane oraz dwa remisy, a ta lokata 
przypadła im dzięki lepszej różnicy zdo­
bytych i straconych bramek w porówna­
niu z ekipą Chin, z którą w ostatnim 
meczu zremisowali wynikiem 4:4 (0:3, 
4:1,0:0).

W rywalizacji o 1-4 miejsca czempiona- 
tu Litwa i Chiny uzbierały po 1 punkcie. Go­
spodarze turnieju Holendrzy wygrywając 
wszystkie spotkania zajęli pierwsze miejsce 
i awansowali do grupy B. Rumuni, którzy 
przegrali tylko raz (9:1 z Holandią), zajęli 
miejsce drugie. Reprezentacja Chin uplaso­
wała się na miejscu czwartym, chociaż w 
decydującym meczu z Litwą o medale brą­
zowe wszystko wskazywało na to, iż to Li­
twa zajmie miejsce czwarte. W 21 minucie

spotkania Chiny prowadziły 4:0, zdobywa­
jąc 3 bramki w pierwszej tercji i jedną na 
początku drugiej. Mimo iż dla Litwy sytu­
acja wówczas wyglądała na beznadziejną, 
to jej reprezentantom jednak udało się wy­
brnąć z opałów i jeszcze przed drugą prze­
rwą wyrównać na 4:4. Po dwa gole wagi bra-

„Myślałem, że nie dojadę do mety”
Fin Mika Hakkinen z (McLaren) wy­

grał na torze Interłagos koło Sao Paulo 
wyścig o Grand Prix Brazylii - drugie za­
wody mistrzostw świata w Formule 1.

Obrońca tytułu mistrzowskiego wyprze­
dził kierowców niemieckich - Michaela Sćhu- 
machera (Ferrari) i Heinza Haralda Frentze- 
na (Jordan).

Piąte miejsce zajął zwycięzca inauguru­
jącej sezon GP Australii - Eddie Irvine z Irlan- 

. dii Północnej (Ferrari) i utrzymał przodow­
nictwo w klasyfikacji mistrzostw świata.

Fiński mistrz kierownicy powtórzył suk­
ces z ubiegłego roku. Wystartował z „pole 
position”, prowadził, ale już na trzecim okrą­
żeniu miał problemy techniczne i spadł na 
trzecie miejsce.

Na pierwsze wysunął się faworyt gospo­
darzy, Rubens Barrichello (Stewart), jednak 
przewodził stawce tylko do 27. rundy. Na 
43. okrążeniu Brązylijczyk wycofał się z wy­
ścigu z powodu awarii silnika.

JKrótko liderowałMichael Schumacher, 
po czym na prowadzeniu zastąpił go Hakki­
nen, którego ekipa techniczna błyskawicz­
nie dokonała zmian opon. Mechanicy Fer­
rari byli Wolniejsi.

Hakkinep dó końca utrzymał przewagę 
nad Schurhacherem, wyprzedzając go na 
mecie o 4,925 sekundy.

Hakkinen po zawodach powiedział, iż 
nie przypuszczał, że dojedzie do mety.

Po trzech okrążeniach Rubens Barri­
chello (Brazylia) oraz Michael Schumacher - 
(Niemcy) wyprzedzili Fina. O przyczynach 
Hakkinen tak mówiłpotem dziennikarzom:

„Sądziłem wówczas, że wyścig się dla 
mnie skończył. Pokonywałem trzeci zakręt, 
wybrałem bieg jak zwykle i chciałem przy­
śpieszyć. Wszystko wydawało się być w 
najlepszym porządku i dystans do Ruben- 
sa zwiększał się. Jednak gdy wrzuciłem wy­
ższy bieg okazało się, że go wcale nie ma. 
Myślałem, że nie dojadę do mety, że to już 
koniec, ale otrzymałem instrukcje od zespo­
łu żeby jechać dalej. I nagle biegi zaczęły 
działać jak należy. W międzyczasie straci­
łem dwa miejsca.

Był to wyścig wymagający sporego 
wysiłku fizycznego, ale dał mi wiele zado­
wolenia. Było kilka incydentów i kiedy po­
konywałem dwa ostatnie zakręty pojawiły 
się z tego powodu żółte flagi”.

- Do następnego wyścigu na torze Imo- 
la pozostały trzy tygodnie. Co zamierza 
McLaren Mercedes?

„Mój zespół planuje zmusić pojazdy 
do osiągania jeszcze większych prędkości. 
Oznacza to konieczność przeprowadzenia 
testów i wprowadzenia zmian konstrukcyj-

B e n e tto n  n a  b is  „Razem raźniej”
Koszykarze Benettonu TVeviso staną dzi­

siaj po raz drugi przed szansą zdobycia Pu­
charu Saporty, drugiego co do znaczenia - po 
pucharze wręczanym zwycięzcom Euroligi - 
trofeum koszykarskiego w Europie.

Przeciwnikiem zespołu z Treviso, które­
go trenerem jest najlepszy obecnie szkole­
niowiec w Europie Serb Zelimir Obradovic, 
trener reprezentacji Jugosławii (mistrzowie 
świata - Ateny 1998 r., mistrzowie Europy - 
Barcelona 1997 r.) będzie hiszpański zespół 
PamesaValencia.

Finałowe spotkanie odbędzie się w Sara- 
gossie, mieście, które do tej pory dwukrotnie 
było arenązmagań finałów rozgrywek Euroligi 
koszykarzy - Finał Four (w 1990 zwycięstwo 
Jugoplastiki Split, w 1995 Realu Madryt pro-

Pamesa w pucharowych rozgrywkach eu­
ropejskich uczestniczy zaledwie od roku. Hisz­
panie trenowani przez bośniackiego szkole­
niowca Mihailo Vukovica, który był pomysło­
dawcą założenia koszykarskiej drużyny w Wa­
lencji, zdobyli w 1998 r. Puchar Hiszpanii, co 
dało im prawo udziału w rozgrywkach o Pucha­
ru Saporty.

W półfinałach Hiszpanie (w rozgrywkach 
grupowych dwukrotnie pokonali Zepter Śląsk 
Wrocław) wyeliminowali faworyzowany Aris 
Saloniki, a Benetton pokonał Buducnost Pod- 
goricę.

W tegorocznych rozgrywkach o Puchar 
Saporty Benetton Treviso wygrał 15 z 17 spo­
tkań (drugi mecz z Buducnostią odwołano). 
Jedyną porażka jakiej doznali podopieczni 
Obradovica była przegrana w 1/16 finału z .... 
wicemistrzami Polski PEKAES Pruszków w 
meczu rozegranym w Polsce.

Drużyna z Treviso ma na swoim koncie 
jedno zwycięstwo w finale Pucharu Saporty 
(wówczas nazywał się on Pucharem Europy). 
W 1995 r. Włosi pokonali w Stambule inny. 
hiszpański zespółTaugresVitoria94:86. Wów­
czas gwiazdami zespołu prowadzonego przez 
Mike D’Antoniego byli Macedończyk Petar 
Naumoski i Amerykanin Orlando Woolridge 
(zdobyli w finałowym meczu 52 punkty).

Ze składu, który wywalczył w 1995 r. tro­
feum pozostał jedynie Riccardo Pittis. Gwiaz­
dami w obecnej drużynie Benettonu są Serb 
Zeljko Rebraca, Amerykanin Henry Williams i 
reprezentant Włoch Davide Bonora.

zowych medali strzelili -  Dangyras Rimkus 
i Erikas Steponaitis. W trzeciej tercji hoke­
istom Litwy nie udało się podwysić wyni­
ku. Zresztą i nie musieli, jak się okazało, 
Chińczycy również mieli “wyczerpany limit” 
strzelonych goli i to przesądziło o ich czwar­
tej lokacie.

nych” - odparł Hakkinen.
Brytyjczyk David Coulthard, który tak­

że startował z pierwszej pozycji, wycofał się 
z wyścigu.

„Moje problemy związane były ze skrzy­
nią biegów - powiedział. - Zamiast przyspie­
szenia - stanąłem i ... czekałem na uderzenie z 
tyłu. Nie było to przyjemne. Na szczęście nie 
doszło do kolizji, bo wszystkim udało się mnie 
wyminąć”.

Były kolarz belgijski został aresztowany 
w związku ze „sprawą amfetaminową” włoskiej 
grupy Mapei.W areszcie w Kortrijk przebywa 
już masażysta tej ekipy, Tiziano Morassut.

44-letni mieszkający w Fleurus były kolarz, 
o inicjałach „E.V.”, został umieszczony w aresz­
cie w Iepes - poinformowała policja belgijska.

Przed dworna tygodniami na lotnisku w 
Brukseli znaleziono paczkę z amfetaminą. Pacz­
kę wysłano z hotelu zajmowanego przez grupę 
kolarskąMapei, która uczestniczyła w wyścigu 
Trois Jours de La Pannę. Przesyłkę z amfetami­
ną miał odebrać we Włoszech Giacomo Bugno, 
ojciec słynnego kolarza, dwukrotnego mistrza 
świata Giarmiego Bugno.

1 kwietnia, tuż po starcie do trzeciego etapu 
Trois Jours de La Pannę kolumnę wyścigu za­
trzymała policja i zabrała z peletonu wszystkich 
kolarzy Mapei. Po złożeniu wyjaśnień zawodni­
cy i ich dyrektor sportowy Patrick Lefevere zo­
stali zwolnieni.

Do aresztu trafił jedynie masażysta Tizia­
no Morassut, który zeznał, że wiedział, co znaj­
dowało się w paczce. Przyznał się także, że dzia­
łał sam. Prokuratura w Kortrijk przedłużyła o 
miesiąc nakaz jego aresztowania.

W pierwszym finałowym meczu Pu-" 
charu Miast w' piłce ręcznej niemieckf ze­
spół SG Flensburg-Handewitt zremisował 
z  hiszpańskim ADO Ciudad Real 27:27 
[(13:.14): Rewanż 18 kwietnia. ~ "

 | - W pierwszym meczu finałowym Ligi
IMistrzów-w piłce ręcznej mężczyzn Badell 
[Zagrzeb zremisował zr-Barceloną 22:221 
'( 14: 13) . - . - :  -

_ |,  Siedem minut przed końcem spptka-1 
I ni ą  sędzią duński Jan Boye został?.* znoi 
[kautowany przez jednego z kibiców chorl 
wackićh. Mecz przerwano na kilkanaście] 
■minut

-W  pierwszym meczu, finałowym Pu- 
IćharuKpnfęderacjipiłkarzyrębzriych hisżj 
pański zespół Yallądólid wygrałz Magdę- 
iburgiem 25:21(14:10)." v  

|  Rewanż odbędzie się 1.8 kwietnia, W 
[Magdeburgu;

W lidze Mistrzów tenisistów stółó- 
Iwychzwyciężyfniespodziewanieffańcu- 
Iski żespółTTC Ćaen:

\  Pingpongiści ż  Caen przegrali przed 
[dwoma tygodniami u siebie pierwszy mecz 
z BuruśsiąDutóseldorf_3:4. Rewanż wDu- 
ęśseldorfie był niezwykle dramaty cźriy/fca- 
konczonj źWycięsfWem mistrza, Francji 
również4:3:

“Decydowała ostatnia gra; w której Da- 
mierfEloipokonał Martina M6nrada21:19, 
21:12! Frańc^ zdÓbyli trofeum dzięki bi 
llaiisówi setów20:18r:

- Mistrz Włoch Andrea Tafi wygrał po 
śambtńej ucieczce97. edycjęśłyńńegó kia- 
syku kolarskiegoParyz - Roubaix,trzecich 
zawodów z  cyklu Pucharu Świata. Zbi­
gniew Spruch był 14. W punktacji Pucha­
ru Świata Śpruch jest na 4. miejscu.

- Dobrze spisałsię Dariusz Gil w Wy: 
ścigu kolarzygórskichParyż- Roubaix. Za­
wodnik LKSPOM Strzelce Krajeńskie zwy­
ciężył w dwóch etapach, a w  klasyfikacj 
generalnej zajął^ pechowo - czwartemiej­
sce. |  |

- - TgórWarabida (Legia Warszawa) za- 
j §  tiźecie mi ej scew  zawodach o Puchar 
Świata w pięcioboju nowoczesnym, które 
odbyły się w  Rzymie. Zwyciężył Węgier 
Akos Hanzely przed Francuzem 01ivierem 
Clergeóu. -

- W trzedim meczu MŚ grupy B polscy 
hokeiści przegrali z Estonią 1:3 (1:1,0:1 
04).

- Polak Rafał Sznajder (MOSiR Sosno­
wiec) zajął drugie miejsce w  turnieju sza­
blistów o Puchar Świata. W Nancy, w fi­
nałowej walce przegrał z  Włochem Tohni 
Ferenzi 14:15;

1 -Dużysukces odnieśli snowboardzi 
ści Polski w  mistrzostwach świata junio­
rów ISF, odbywających się w Telluridew 
stanie Colorado. Klaudyna Mikołajczyk 
(Kraków) zdobyła złoty medal w kombina­
cji, zaś Anna Łuckoś (Sosnowiec) brązo­
wy w  slalomie równoległym. ~

- Brytyjski bokser wagi piórkowej 
„Książę” Naseem Hamed obronił w Man­
chesterze tytuł mistrza świata organizacji 
WBO, pokonując przez rsc w jedenastej 
rundzie swojego rodaka Paula lngle’a.

- Po odejściu z Chicago Bulls koszyka­
rza wszech czasów Michaela Jordana, „Byki” 
stały się słabiutkim zespołem. Kolejny tego 
dowód to kompromitująca porażka w sobo­
tę we własnej hali z  Miami Heat.. 49:82.

Na podstawie inf. PAP, ELTA1wL przygotował 
Andrzej Ratldewicz
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Muzyk wielkiej klasy
Wileńska publiczność przestała cho­

dzić na koncerty wielkich pianistów, cho­
ciaż niegdyś właśnie ten rodzaj muzyki 
najbardziej ją absorbował. Co się stało? - 
trudno mi odpowiedzieć na to pytanie. Może 
zbyt dużo napłodzilo się miernych imprez 
kulturalnych, na których “trzeba bywać”, 
może chodzi się tylko “ na swoich”? Ci, co 
nie byli na koncercie Dang Thai Sona w 
ubiegły czwartek- będą w przyszłości tego 
żałować, bo kto wie, kiedy ten wielki piani­
sta jeszcze do nas zawita.

W programie' koncertu podkreślono, że 
Dang Thai Son byl pierwszym muzykiem z 
kręgu wykonawców azjatyckich, który zajął 
pierwsze miejsce na Międzynarodowym 
Konkursie im. Fr Chopina. Takteżbyło. Pia­
niści z Chin, Iranu, Japonii docierali zaledwie 
do U i III pozycji, Dang Thai Son przełamał 
złą passę, w 1980 roku zgarnął bezapelacyj­
nie wszystkie najważniejsze nagrody X Kon­
kursu Chopinowskiego.

... Kiedy wychodzi na scenę- wydaje się 
nieobecny. Nie widzi ludzi na sali. Zmierza 
ku fortepianowi, skupiony, poważny, niosąc 
jak monstrancję w sercu tajemnicę swej wiel­
kiej sztuki.

W pierwszej części programu pianista 
wykonał utwory Clauda Debussy’ego -  
ostatniego muzyka XIX wieku i pierwszego 
muzyka XX wieku. Impresyjność dzieł tego 
kompozytora, brak logiki tonalno-harmonicz- 
nej zastąpionej jedynie grą barw dźwięko­
wych, zatarcie konturów melodycznych, 
płynność rytmiki, zanik wyrazistości, ukła­

du formalnego Dang Thai Son wykorzystał 
do stworzenia własnych cudownych wizji, 
konstrukcji, pełnych wymowy i treści. Nu­
rzał się w tym płynnym złocie dźwięków cza­
rując słuchaczy szmerem liści na wietrze, szu­
mem morza, widokiem linii uciekającej za ho­
ryzont, pluskiem nimf w kaskadach spadają­
cej wody, śpiewem odblasków na wodzie. 
“Bo niepodobna znaleźć lepszej, ani bardziej 
szczerej harmonii -  mawiał kompozytor. -  
Muzyka zaczyna się tam, gdzie słowo jest bez­
silne, nie potrafi oddać wyrazu; muzyka jest 
tworzona dla niewyrażalnego. Pragnąłbym, by 
muzyka sprawiała wrażenie, iż wychodzi z 
cienia i chwilami doń powraca...”

Taką też pełną blasków interpretację 
przedstawił nam Dang Thai Son. Miękkie ru­
chy jego rąk nie były pozbawione siły. Sre­
brzyste pasaże nie stały się czczą “paplani­
ną”, lecz głęboko przemyślaną konstrukcją, 
która urzekła słuchaczy.

W drugiej części programu pianista wy­
konał utwory Chopina. Grał Nokturn As-dur 
i Sonatęh-moll... Oryginalność melodii Cho­
pina wynika z jej nieustannego wyzwalania 
się z przyjętej konwencji, jej bieg przynosi 

i stale momenty zdziwienia. Dang Thai Son to 
Avie: wykorzystał w pełni śpiewność, ruchli­
wość, ewolucyjność utworów, ich zmien­
ność, ukrytą taneczność, głębię emocjonal­
ną i poetyckość. To był prawdziwy Chopin. 
Chwilami nawet bardzo polski: słychać było 
jęk skrzypiec, buczenie basów w odległej wsi, 
polskie smutki i zamyślenia. Niektóre frag-~ 
menty Sonaty pianista potraktował po swo­

jemu, wydobywając z utworu nowe brzmie­
nia. Na bis -  grał oczywiście Chopina, bar­
dzo szlachetnie i z wielką klasą.

Po koncercie spytałam muzyka, kiedy po 
raz pierwszy zetknął się z Chopinem i jak to 
się stało, że potrafił tak fenomenalnie zrozu­
mieć muzykę, z którąprzecież nie stykał się 
od dzieciństwa. Powiedział, że w 1970 r. jego 
matka, również słynna wietnamska pianist­
ka, jedna z założycielek Hanojskiego Kon­
serwatorium, bawiła gościnnie na VIII Kon­
kursie Chopinowskim w Warszawie. Przy­
wiozła stamtąd synowi nagrania.

- Iwtedycośsięwemnieprzekręciło—
■ po wiedział z uśmiechem zadumy Dang Thai
Son. -  Nigdy dotąd niesłyszałem takiej mu­
zyki, nie znałem  nawet imienia kompozytora.

Po dziesięciu latach młody pianista zo­
stał laureatem głównej nagrody w konkursie 
imienia tego kompozytora.

- Gram bardzo dużo Chopina. W tym 
roku szczególnie -przecież jest to Rok Cho­
pinowski. Brałem udział w inauguracji uro­
czystości w Warszawie i Paryżu, w Duszni­
kach Zdroju. Będę jeszcze dużo razy grał 
Chopina w różnych miastach świata.

... Kariera Dang Thai Son rozpoczęła się w 
rodzinnym Hanoi. Uczył się w konserwato­
rium, u swej matki. Potem wyjechał na studia 
do Konserwatorium im. Piotra Chajkowskie- 
go w Moskwie, gdzie pobierał nauki u same-" 
go Dmitrija Baszkirowa. Następnie mieszkałw 
Japonii, terazw Kanadzie, ale (jak sam sięśmie- 
je)-przeważnie przebywa w Paryżu.

Zycie artysty-to ciągłe wojaże, wystę-

Dang Thai Son

py w najwiotszych stolicach świata. W 1995 
r. wystąpił obok Mstisława Rostropowicza, 
Yo Yo Ma, Seiji Ozawa, Kathleen Battle w 
noworocznym programie japońskiej telewi­
zji transmitowanym w wielu krajach świata. 
Dong Thai Sonjest profesorem visitingKun- 
tachi College w Japonii, współpracuje ze Sto­
warzyszeniem Kompozytorów Wietnamskich 
w Hanoi, koncertuje po całym świecie. Do- 
konał mnóstwa nagrań dla najbardziej zna­
nych firm, takich jak “Polskie Nagrania”, CBS 
Sony”, “Viktor JVC’i in.

Na koncert Dang Thai Son w wileńskiej 
filharmonii przyszła grupa Wietnamczyków, 
którzy bądź studiują, bądź pracują w Wilnie. 
Byli niesłychanie dumni z rodaka.

Barbara Znajdziłowska

W T O R EK  
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m
6.00 - Dzień dobry. 7 3 0 -  

S. „Dla dzieci”. 8.00 - S. „Ro­
dzina Fallerów”. 8.30 - Sce­
na muzyczna. 9.15 - Jazz. 930 
- Milioner: 16.00 - Pół godzi­
ny w rządzie. 1630 - Wiado­
mości (ros.). 16.45 - Program 
wspólnot narodowych. _
17.00-S. „Druga B”. 17.30- 
S. „Rodzina Fallerów”. 18.00 
-Technologia i telekomuni­
kacja. 18.30 - Wiadomości.
18.45 -Telekatalog. 18.50 - 
Biznes dnia. 19.00 - Sport.
19.30 - Dyskusja. 19.55 
Loteria. 20.00 - Jeszcze nie 
śpij. 20.30 -Panorama. 21.00 

S p  Klub prasowy. W studiu- 
prezydent RP Aleksander 
Kwaśniewski. 21.50 - S. 
„Kobiety nad morzem” ,
22.35 - Znaki. 23.00 - Dzien­
nik wieczorny. 23.15 - Kon­
cert.

H
LNK

6.00 - Teleshop. 6.15 - 
Poranne koło. 8.05 - Program 
inform. 8.15 - S. „Niewinne 
kłamstwo”. 9,00 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.40 - Ś. 
>$ez domu jest źle”. 10.10- 
Teleshop. 10.40 - S. ,»Praw- 
ttówa miłość Heleny”. 11.25 
■ Babie lato. 12 1̂5 - Ód., do.
12.40 - Niwy. 13.05 - ABC 
zdrowia. Bóle stawów i brzu­
cha. 13.35 - S. „Jeańe moich 
n̂ arzeń”. 14.00 - S. „Niewin- 
ne kłamstwo”. 14.45 - Tele­
skop. 15.00 - S. „Mariśol”.
15.25 - Film fab. 16.15-S . 
*Zar młodości”. 17.00 - S. 
wBez domu jest źle”. 17.25 - 

»>Słoneczne wybrzeże”.
S. „Prawdziwa miłość 

Heleny”: 19.00-S. „Mari-

sol” 19.30-„19:30”. 19.50- 
Program inform. 20.00 - 
Nurty. 21.00 - Dramat mi­
styczny. 22.00 - ZHollywo- 
odu. 22.30 - „22:30”.22.45 -
S. „Zainfeld”. 23.10 - S. 
„Człowiek z nikąd”. 0.15 - S. 
„Żołnierz sukcesu”.

^ B T V
6.15 - S. „CudLucji”. 7.00 

' - S. „Bogacze”. 7.45 - S. „Ka­
mila i Nano”. 8.30 - S. „Ko­
bieta pachnąca kawą”. 9.20
- Bitwa morska. 10.15 - Ro­
werowe show. 11.10 - S.

■ ^Góralka”. 12.00 - Przegląd 
krym. 12.30 - Program muz.
13.00 - Telegra dla rodziny.' *
14.00 - S . ,,Kobra”. 15.00 - 
Karuzela. 15.'55 - Gorąca li­
nia. 16.15 - S. „Cud Lucji”.
17.10-S. „Bogacze". 18.00- 
Wiadomości. 18.05 - S. „Ka­
mila i Nano”. 19.00 - S. „Ko­
bieta pachnąca kawą”. 20.00
- Wiadomości. 20.25 - S. 
„Komisarz. Rex”. 21.15 - Go­
rąca linia. 21.35 - S. „The 
Black Adder”. 22,00 - Pod 
innym kątem. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - S, „Telefon 
morderstw”. 23.30 - Humor.
24.00 - S. „BeayisJ Ciasto- 
głowy”. 0.30 - Tblegra. 2.30 
-6.15-DW.

„Telefon pomocy 91 lj’.
15.30 -S . „Santa Barbara*’.
16.20 - S. „Piękność”. 17.10 
- S. „Potajemne sentymen­
ty”. ^ ^  - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 18.05 - Tego jeszcze nie 
było. 18.10-S. „Maria Jose’V
19.00-Wiadomości. 1^.20- 
Sport 19.30-S . „Pełna cha­
ta”. 20.00-S.„Straźnik Tek­
sasu”. 21.00 - I V ,,I ,ietuvos 
rytas”. 21.55- Tego j eszcze 
nie było. 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.10 - Zawody NBA.
23.00 - Ś. „Szpital połowy”. 
2330 - Film fab. „Główna 
poszlaka”.

6.'35 - S. „Marzyciele z 
Kalifornii”. 6.55 - S. „Książę 
Śmiałek”. 7.20 - Teleshop.
7.35 - S. „Potajemne senty­
menty”. 8.00 - S. „Maria 
Jose”. 8.45 -S. „Santa Bar­
bara”. 9.35 - S. „Uroczy i 
dzielni = 10;00 -  S. „Trzej 
przyjaciele ipiceria”. 10.25 - 
Kamera VRS. 10.50-Zaśpie­
wajmy. 11.20 - Niech żyje 
król. 11.45 - Komedia„Alf’.
12.10- S. .piękność”. 13.00 
- S: policjanci z Miami’\
13.45 - Teleshop. 14.15 - 
Sport na świecie. 14.45 - S.

8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8.30 - Telefon- 
23 55 60 .9 .00-Ż Moskwy.
9.10 - S. „Chęć mordowa­
nia”. 11.00 - Z  Moskwy.
11.10-Dzieńpodniu. 13.00 
-ZMoskwy. 13.10 - Towary 
i usługi. 1 3 .2 0 -Świat cudów 
Angeliki Efos. 13.30 - Zwy­
cięża najszybszy. 14.35 - Dla 
dzieci. 15.00 - Kanał muz. 
15.30-W świecie ludzi. 16.00
- Z Moskwy. 16.20 - Patrol 
drogowy. 16.35 - Podoba sic 
-oglądaj. 16.55 - S. „Blaski i 
nędze życia kurtyzany”.
18.00-Z  Wilna. 18.15-Ci, 
którzy. 18.30 - Męski klub.
19.30 - Z Moskwy. 20.00 - 
Stolica. 20.20 - NYCOMED 
zaleca na wzmocnienie ko­
ści. 20.25 - Towary i usługi. 
2035 - W świecie ludzi. 21.00
- Patrol drogowy. 21.10 - Z 
Moskwy. 21.20 - Ci, którzy.
21.40 - Podoba się - oglądaj.
22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. 
„Blaski i nędze życia kurty­
zany”. 23.15 - Kanał muz.

kobieta”. 17.50 - Warto od­
wiedzić. 17.55 - Puls Wilna.
18.10 - Terytorium. 18.35 - 
Auto-Moto-Sport. 19.00 - 
Wiadomości (poL). 19.10 - S. 
, ,Zakazana kobieta”. 20.00 - 
SzawelskaTV. 20.30 - Warto 
odwiedzić: 20.35 -.Film fab. 
„Bezimienna gwiazda” .
22.15 - Puls Wilna. 22.25 - 
Wiadomości (poi.)- 22.35 - 
Auto-Moto-Sport.

7.00,10.00,13.00,16.00- 
Wiadomości. 7.15 - S. „W 
imię miłości”. 8.15 - Spojrze­
nie. 9.00-Film anim. 9.15 - 
Panorama śmiechu. 9.50 - 
Biblioteka domowa. 10.15 - 
Razem. 13.15 - S „Policjanci 
z kosmosu”. 13.45 - Dobra 
okazja. 14.30 - Do lat 16 i 
więcej. 15.00 - S. „W imię 
miłości”. 16.15 - Zgadnij 
melodię. '16 AS - Tu i teraz.
17.05 - Temat. 17.45 - Film 
fab. „Czekaj i pamiętaj o 
mnie”. 18.45 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.45 - 
Komedia „Królowa stacji 
benzynowej”. 21.10 - A jed­
nak. 21.25 - Program E. Ria- 
zanowa.

• 14.30 - Telegra. 16.00 - 
Linia ogłoszeń. 16.30-TV  
region. 17.00 - S ., .Zakazana

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20
- -  Wszyscy mówią. 5.45 -Te-
• legra. 7.15 - Oddział dyżur­

ny. 7.45 - Teleshop. 8.00 - 
Towary pocztą. 8.10 - S. 
„Milady”. 9.00,15.00,18.00, 
23i00-Wiadomości. 14.20- 
Muzyka. 14.30-S . „Pierw- 
szepocałunki”. 15.30 - Wie­
ża. 16.00 - Homeopatia i 
zdrowie; 16.10 - Film fab. 
„Przygody Sherlocka Hol­
mesa i doktora Watsona .
17.25 - S. „Mister Bean - czar­
na żmija”. 18.40 - Szczegóły.
18.55 - Anchlage przedsta­
wia. 19.30 - Dramat krym.

- Oddział dyżurny. 23.30 - 
Sklep na kanapie.

T V P O L O N ! A  
■ 7.00 - Program dnia. 7.05

- Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Wiel­
ka historia małych miast. 8.00
- Południk 19-ty. 8.25 - Z dzie­
cięcej półki. 8.30 - „Mała 
Księżniczka” - serial anim. 
prod. ang. 9.00 - Wiadomo­
ści. 9.10 - Spojrzenia na Pol­
skę. 9.30 - „Róg Brzeskiej i 
Capri” - film obycz. prod. poi. 
(1980). 10 .4 0 - Mała rzecz,a 
cieszy. 10.55 - U pana-Krzy- 
sia. 11.35 - Śpiewać sercem.
12.00 - Wiadomości. 12.10- 
Sportowy tydzień. 12.30 - 
„Klan” - serial prod. poi.
12.55 - Auto-Moto-Klub..
13.05 - Krzyżówka szczęścia
- teleturniej. 13.30 -Magazyn 
Polonijny z Ukrainy. 14.00- 
„Pogranicze w  ogniu” - se- 
rial hist.-sensac. prod. poi.
15.00-Panorama. 15.20-Pn>- 
gram dnia. 15.30 - „Swój” - 
film dok. 16 .0 0 -„Klan -se­
rial prod. poi. 16.25-„Sześć 
milionów sekund” - serial 
prod. poi. 17.00 - Telę- 
express. 17.15-Zaproszenie
- program krajoznawczy. 
17.35-Liga przebojów. 18.00
- Tylko Muzyka. 19.00 - Wie­
ści polonijne. 19.10 - Gość 
Jedynki. 19.20-Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.56 - 
Prognoza pogody. 20.00 - 
Sport. 20.05 - „Umarłem, aby 
żyć” I  dramat prod. poi. 
( 1984). 21.35 - Pętla czasu- 
Lech Janerka. 22.00 - Wieczór 
reporterski. 22.30 -'Panora­
ma. 22.57: Prognoza pogo­
dy. 23.05 - „Pamięci Romana 
Maciejewskiego” - film dok. 
0.10 - W centrum uwagi. 0.25
- Powitanie widzów ameryk. 
0.30 - „Klan” - serial prod. poL 
0.55 - Liga przebojów. 1.20 - 
„Reksio” - serial anim. dla

1.55 - Sport. 1.59 - Prognoza 
pogody. 2.00 - „Umarłem, 
aby żyć” - dramat prod. poi. 
(1984). 3.30 - Pętla czasu - 
Lech Janerka. 4.00 - Wieczór 
reporterski. 4.30 - Panorama.
4.56 - Prognoza pogody.
5.00 - Tylko Muzyka. 6.00 - 
W centrum uwagi. 6.15 - 
„Klan”-serialprod. poi. 6.40
- Zaproszenie. - program kra­
joznawczy.

RTL7
6.20 - „Świat pana trene­

ra” - serial komed. 6.45 - 
„Świat Discovery: Lew” - 
film dok. 7.30 - „Słodka doli­
na” -  serial dla młodzieży. 
7.50 - Odjazdowe kresków­
ki. 9.05 - „tudzie tacy, jak 
my” - minl-sęrial sensac.
10.00 - „AngefFalls” - mini - 
serial USA | g | |  11.40- 
Zoom - magazyn sensacji.
i2.10 - „Świat dzikiej przyro­
dy” 1 serial przyrod. 12.50 - 
Teleshopping. 13.30- „Klan 
MacGregorów” - serial 
obycz. 14.20-Ukryta kame­
ra. 14.45 - „Słodka dolina” - 
serial dla młodzieży. 15.05 - 
Odjazdowe kreskówki. 16.15 
- „Wszystko się kręci” - se­
rial dlamłodzieży. 16.40-„Czy 
boisz się ciemności” - serial 
dla młodzieży. 17.10 - „Szczu­
ry nabrzeża” - serial sensac.
18.00 - „Sunset Beach” - se­
rial USA. 18.50-7minut-wy- 
daizeniadnia. 19.00-Zoom - 
magazyn sensacji. 19.30 -
Świat pana trenera” - serial

komed. 20.00-„Urodzony we
w schodnim  Los Angeles 
komedia USA(1987). 21.35 - 
W ieczór z  wampirem - talk- 
shaw. 22.45 - 7  minut - wyda­
rzenia dnia. 23.00 - „W kręgu 
ciem ności” -  thriller U SA  
(1993). 0.35 - „Szczury na­
brzeża” - Serial sensac. 1.20 - 
„MurderCall” - senal krym.
2.05 - Teleshopping.
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...Gdyby można było rozłożyć sobie na 
podłodze lata, miesiące, dni odchodzącego I 
XX wieku, ileż byśmy tam odkryli nie- A 
spodzianek, wynalazków technicznych, /  
pięknych książek i dzieł sztuki, ale tez /
- wojen, zniszczeń i gwałtów. IIez /  -
ważnych s p r a w  uszło w zamęcie /  
codzienności naszej uwadze, ileż
rzeczy początkowo wydawało się I
błahymi, a potem okazało się, że 
są ważne.

przypomnijmy sobie najważ­
niejsze momenty naszego burzli­
wego wieku. Pomóżmy innym w 
ich odtworzeniu. Taki cel stawia 
sobie redakcja ogłaszając kolejny 
konkurs. Zadajemy Wam tylko jed­
no, ale wielkie i ważne pytanie:

JAKIE W YDARZENIE XX WIEKU I
UWAŻASZ ZA  WIEKOPOMNE? \

Listy należy kierować pod adresem: \
„Kurier Wileński”, Laisvćs pr. 60, Vilnius 2056, 
Lietuva z dopiskiem „Koniec wieku”. Można też 
osobiście przynieść swą wypowiedź do redakcji, 
do sekretariatu (Dom Prasy, XI piętro, pokój nr 
1115).

Konkurs będzie trwał do końca roku. W tym 
czasie dzięki Waszym wypowiedziom będziemy 
układać coś na kształt kroniki XX wieku, spraw­
dzimy, co najbardziej utkwiło Wam w pamięci, a o 
czym zapomnieliście, czemu nadaliście znaczenie, 
a co zbagatelizowaliście.

Wypowiedzi nie powinny zajmować więcej 
niż dwie standardowe kartki papieru - uczmy się 
formułowad lakonicznie swe myśli.

NAGRODĄ DLA AUTORA NAJCIEKAW­
SZEJ POZYCJI, A OKREŚLI TO AUTORY­
TATYWNE JURY, BĘDZIE

1000 LITÓW
Nie zwlekajcie z wysyłaniem odpowiedzi, gdyż 

każda musi być wydrukowana w gazecie, aby szerd-

Wielki konkurs 
“Kuriera W i le ń s k ie g o ‘

s#SS»Ki)
Uwaga!

V
ka społeczność również mogła je pcenić. W końcu 
roku może zebrać się tyle materiału, że nie sposób 
będzie go wydrukować. Pamiętajcie też, że najbar­
dziej pamiętne są te pierwsze wypowiedzi. A więc...

JUŻ OD DZIŚ PRZYJMUJEMY WASZE 
LISTY. ŚPIESZCIE! NIE ZAPOMNIJCIE PO­
DAĆ SWEGO IMIENIA, NAZWISKA, ADRE­
SU I EWENTUALNIE TELEFONU!

*  *  *

Jednocześnie otwieramy „domowe” konto dla 
darczyńców, którzy zech,cą złożyć się na te 1000 
litów. Znając szczodrość naszych przedsiębiorców, 
nie wątpimy, że zbierzemy więcej pieniędzy niż za- 
kładamy. Wówczas ufundujemy dodatkowe nagrody.

Nazwiska darczyńców będziemy zamieszczali 
w gazecie (na życzenie - z reklamą ich przedsię­
biorstwa czy instytucji). .

Z góry dziękujemy i zapraszamy do konkursu.
REDAKCJA

Nadal deszcze
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnienia­

mi, krótkotrwałe opady deszczu. Wiatr południo­
wy, południowo-wschodni, 5-10 m/sek. Tempera­
tura w nocy 0-5, w dzień 8-13 stopni ciepła.

W Wilnie opady. Temperatura w nocy 2-4, w dzień 11-13 stopni 
W ciągu następnych dwóch dni lokalne opady deszczu, możliwie 

rano mgła. Temperatura w nocy 3 -8 , w dzień 12-17 stopni ciepła.

KALENDARIUM
* Wtorek (13.IV) jest 103 

dniem 1999 i^Do końca roku po­
zostało 262 dni.

* Znak=Zbdiaku -  Baran.
* Imfenmy: Hermenegildy,

Idy, Mariana, Przemysława.
* Wschód Słońca -  5.23, 

zachód -19.17. Długość dnia 13 
godz. 54 min.

f  Księżyc. Ostatnia kwadra 
-  od 9 kwietnia.

M IĘDZYNARODOW E
CENTRUM

„I N FOM AG I J A” 
+  Uczy języków: angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego. —

■ł Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

■ł Dla osób spoza Wilna są 
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

Y .^ -  Nasi adres: ■ 
P a m e n k a ln io  11-301, 

Tel.:?6246-97, 8-287-29045

KURIER
W IL E Ń S K I

Trwa PRENUMERATĄ
na maj i czerwiec 1999 roku

Wydanie codzienne ■ indeks 0044
z  dostarczaniem przez pocztę 1 mies. II mies

19 Lt 38 Lt
Wydanie codzienne dla Inw alidów  1, II grapy
emerytów i m ieszkańców  w si -  Indeks 0 2 2 7

z  dostarczaniem przez pocztę 1 mies. II mies.
16 Lt 32 Lt

Wydanie sobotnie • indeks 0 1 7 2
z  dostarczaniem przez pocztę 1 mies. II mies.

3,90 Lt 7,80 Lt
„Kurier Wileński” można zaprenumerować

w każdym urzędzie pocztowym

cuml i i

(Zam., 651)

ZSA “VILSTELA” oferuje następujące usługi:
Prace kowalskie.

Metalowe ogrodzenia, kraty, poręcze balkonów i schodów, 
stelaże, kontenery, skrzynie i in.;

Krata do zawieszania drobnych towarów;
Urządzenia niestandardowe, różne konstrukcje metalowe; 
Półki na gazety, książki;
Wózki towarowe;
Polietylenowa siatka do pakowania warzyw i owoców 
w nieograniczonych ilościach

S.Dariaus ir S.Gireno 99. LT 2038 Vilnius, tel./faks 30 60 75.23 66 63

F I R M A  „LIV ILA”
sprzedaje motorowe 

spulchniacze i bloki, sprzęt 
do nich, małe ciągniki, trak­
tory T-25, T30-69, T30-A80, 
LTZ-60, T-1S0K, MTZ, ko­
parki, siewniki.

Vilnius, teł. 61-11-18.
(Zam. 79)
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Ogłoszenia I reklam ę do .K uriera  Wileńskiego" przyjm uje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisves pr. 6 0 , piętro 1 1 , pokój 1 1 0 4 , 

ax 4 2 -69 -63 , 42 -7 2 -6 5 ,w  dniach pracy od godz. 8 .0 0  do 1 7 .0 0 .
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Opinie Czytelników zawarte w  Ich listach nie zawsze są zbieżne z opinią redakcji.

Sprzedam sadzarkę do ziem­
niaków.

Tel. 47-97-72. (Zam. 127)

Instalujemy ogrzewanie i 
wodociąg, oferujemy usługi hy­
drauliczne.

Tel.: 8-287-65280. (Zam. 38)

Sprzedam: saletrę amonową 
-N 34,4 proc.; bekony w całości 
lub częściami. Jęczmień, żyto, 
pszenżyto zmielę i na zamówie­
nie dostarczę.

Tćl. 59 02 54,8-290-50271.
(Zam. 122) |

Naprawiam y i. obijam y  
miękkie meble. Wyjeżdżamy za 
miasto.

T e l 31-35-45, 26-69-27.;
(Zam.133)

Lekcje języka angielskiego, 
^t^l^it^pńedegzaniinacyjne, tłu- 
ntftśczenia.

Tel. 41-72-22. (Zam. 121)

Przepisywanie tekstów na kom­
puterze w czterech językach. Tel 
26-86-93. (Zam. 115)

Do wynajęcia murowany ga­
raż na Kalwaryjskiej.

Tel. 76-96-01.
Dwaj tynkarze poszukują 

pracy.
Tel. 65-19-21.
Sprzedam dom w Koleśni- 

kach (rej. solecznicki).
Tel. 8-250-48384.
Pomoc domowa (sprzątanie) 

1-2 razy tygodniowo.
Tel. 47-50-21.
Księgowa poszukuje pracy.
Tel.'47-40J-91.
Kupię srebrną zastawę sto­

łową.
Tel. 29-19-17. (Zam. 134)

Sklep części do samochodów 
zatrudni sprzedawcę.

Tel. 47-95-43 (wieczorem).
(Zam. 132)

Firma niedrogo odnawia 
m iękkie meble. Mamy swój 
transport.

Tel. 67-80-15. (Zam. 133)

Przedsięb iorstw o „Antark- 
t is ”  naprawia lodówką w W ilnie, 
jego okolicach i na dziatkach. 

Gwarancja - 1  rok.
Vilnius, tel: 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U)

KURS WALUT
BANK LITEWSKI
Oficjalny kurs na
12 kwietnia 1999 r.

Relacja lita do walut obcych
l Nazwawaluty _ Lt/zajedn. walut.

Dolar USD 4,0000
KS euro 4,3108
'Dolaraiistralijskr ■7;5T02
100 tys, rubli
białoruskich 1,2678
Korona czeska ’■ 0,1136
Korona duńska 0,5800
Funt brytyjski 6,4284
Krona estońska 0,2755
100 jenów japońskich 3,3066
Dolar kanadyjski 2,6711
Łat łotewski 6,7676
Złoty polski 1,0067
Korona norweska 0,5130
Rubel rosyjski 0,1544
Xorona szwedzka 0,4822
Frank szwajcarski 2,7012
100 tys. lir tureckich 1,0616
Griwna ukraińska 0,9558
100 forintów
węgierskich 1,7034
10 tys. rumuńskich lei 2,7634

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych

państw strefy euro
(jednostki waluty narodowej

za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
i 936,27 liry włoskiej
40.3399 fianka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Gospodarstwo sadownicze “D  A  N I Ł  A  W  A ” 
sprzedaje sadzonki jabłoni,śliwy,wiśni,porzeczki, maliny 
szlachetnych odmian oraz sadzonki truskawek 
KamąJteot, Dukat, S.Sengan, Selwą i inne

Tel./fax. 59-52-34, 
8-290-50188 a


